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ra X.1

Od administracji.
Szanownych prenumeratorów na­

szych upraszamy o w c z e s n e  nad­
syłanie przedpłaty na czwarty kwar­
tał 1872, aby nam oszczędzić nawału 
pracy przy końcu kwartału i uniknąć 
przerwy w przesyłce dziennika.

Cena przedpłaty na „KRAJ“ po 
zostaje ta sama, t. j . :

w Krakowie:
rocznie . . . . 2 0  złr.
półrocznie . . 10 „
kwartalnie . . . 5 „
miesięcznie . . 2 „

we Lwowie
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 
rocznie . . 21 złr. — ct.
półrocznie . 10 „ 50 „
kwartalnie . 5 „ 25 „
miesięcznie . 2 „ —  „

z p rzesy łk ą  pocztow ą:
rocznie . . 24 złr. —  ct.
półrocznie . 12 „ —  „
kwartalnie . 6 „ —  „
miesięcznie . 2 „ 25 „

Najtaniej i najdogodniój przesyłać 
pieniądze przekazami pocztowem i, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 
5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.

Kraków 2 października.

mocno za- 
i dał-

zaprzeczyć, że krok ten 
niepokoiłby giełdy europejskie 
by powód do coraz większych niepo­
rozumień pomiędzy obu rządami 

Pretensje niemieckie pod tym 
względem są co najmniej niedo­
rzeczne, i żywo nam przypominają 
owych gubernatorów z r. 1863 za­
praszających na bale rodziny ska­
zanych na śmierć lub wygnanie. Sa 
mi Niemcy przyznają, że zachowa­
nie się p. Thiersa i w  ogóle kół 
rządowych jest pod każdym wzglę 
dem zadowalniające; czegóż więc 
rząd niemiecki i prasa mogą więcej 
żądać od Francji?

Społeczeństwo francuzkie nie jest 
ani tak obłudnem ani zdemoralizo- 
wanćm, aby mogło przedstawicieli 
urzędowych niemieckich łudzić ja­
kąś mniemaną sympatją i okazywać 
przyjaźń, którój nie posiada.

Gdyby podobne objawy miały 
istotnie miejsce, to nie wachamy się 
twierdzić, że prasa niemiecka mówi­
łaby o nich z największą wzgardą 

uważałaby je jako dowód głębo­
kiego upadku.

Nie jesteśmy bynajmniój zwolen­
nikami miotania obelg i wylewania 
żółci na nieprzyjazny naród, ale z 
drugiej strony ubolewalibyśmy nad 
znikczemnieniem społeczeństwa fran- 
cuzkiego, gdyby po tylu bolesnych 
klęskach zadanych mu przez Niem-

Pogłoski o odjeździe hr. A rnim ajców , zaczęłoby okazywać dla nich j

stwa francuskiego nie pociągnie za 
sobą odwołania posła niemieckiego 
z Paryża. Są to tylko strachy....

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

LwÓW 30 września.
(K). Telegrafowałem wam przed chwi­

lą rezultat dzisiejszych wyborów. Dodam, 
iż między głosami rozstrzelonemi padł 
j e d e n  na p. Jana Dobrzańskiego, w ła­
ściciela Gazety Narodowej.

Zadziwić może, jak się to stało, iż p.
Jasiński, który otrzymał przed tygodniem . - -  -
6 głosów — dzisiaj miał ich 1938. P rzy-1l6?1. “suniętą, prezydjum rady wraz z ko- 
czyna tego leży w rezygnacji obu poprze-1 mi3J? n °mlnacy jną zajmą się tą sprawą 
dnio stawianych kandydatów, i -w owćj g“rbwiej, a przypominamy, iż według u- 
solidarności, do którój wbrew p. Dobrzań- i . w 7 rac*y, miała być reorganizacja go-

wego, sumiennego i zdolnego — a do­
brze ze sprawami krajowemi obeznane­
go. Jako człowiek polityczny, nie dał się 
on dotychczas poznać, trudno też s t a ­
n o w c z o  orzec, do którego stronnictwa 
w sejmie się przyłączy. O ile go tu we 
Lwowie znamy, należał on zawsze do lu­
dzi najostrożniejszych, najchłodniejszych 
a bardzo konserwatywnych, gdy zaś do­
damy do tego osobiste jego stosunki, o- 
bawiać się m ożna, czy tak zwana partja 
krakowska w wielu wypadkach nie bę­
dzie w nim miała silnego zwolennika.

W ybory sejmowe i ułożenie budżetu 
miejskiego na r. 1873, zajęły tyle czasu, 
iż sprawa reorganizacji magistratu ani o 
krok nie postąpiła naprzód. Spodziewać 
się należy, iż teraz , gdy ta przeszkoda

skiemu poczuli się ich zwolennicy. Stron­
nictwo p. Zbyszewakiego, przyznać to trze­
ba, dało się wywieść w pole. Kiedy two­
rzono nowy komitet przedwyborczy, ci k tó ­
rzy głównie do tego się przyczynili, za­
pewniali stronników p. Zbyszewskiego, 
że za nim głosować będą, że już z re ­
zultatu pierwszego głosowania on stanął 
jako kandydat większości, że komitet się 
tworzy tylko dla silniejszego poparcia tój 
kandydatury i t. p. Tem uspokojeni, nie 
zwoływali oni dawnego komitetu, gdy na­
gle pojawia się znowu kandydatura pana 
Jasińskiego, który tymczasem wrócił z po­
dróży i stanął przed wyborcami. — Nad 
wszelkie spodziewauie otrzymuje on w ko­
mitecie szczuplejszym absolutną większość 
głosów. Oczywiście, że potem nie pozo­
stało nic innego, jak  cofnąć kandydatury 
inne ’ 1 * ‘ * *

tową do 1 października. Dziś zaś rzeczy 
tak stoją, iż nominacja radzców ledwiej 
nastąpi do połowy przyszłego miesiąca, 
reszty zaś urzędników do 1 grudnia.

z Paryża, rozpuszczone z Brukseli, 
dają powód prasie niemieckiej do 
rozmaitych uwag o stosunkach przed­
stawiciela cesarstwa niemieckiego do 
społeczeństwa francuzkiego. Dzień 
niki niemieckie nie przeczą, że obej­
ście się p. Thiersa i postawa w ogóle 
kół rządowych francuzkich nic nie 
pozostawiają do życzenia, ale za to 
narzekają, mniój więcej w o stry ch  
wyrażeniach, na wyższe towarzystwo 
francuzkie, które nie je s t  jakoby do­
syć uprzejmem dla posła niemieckie­
go. — Postępowanie to towarzystwa 
francuzkiego czują bardzo dotkliwie 
w Berlinie, i jeżeli w chwili obecnej 
pogłoski o wyjeździe posła niemiec­
kiego z Paryża należy uważać za 
nieuzasadnione, to nie można ręczyć 
za przyszłość. Być może, że rząd 
niemiecki —  tak twierdzą najlepiej 
poinformowane dzienniki —  zdecy­
duje się odwołać swego posła, a bę­
dzie reprezentowanym tylko przez 
konsula.

Rozumie się samo przez się, że nie 
będzie to bynajmniej zerwaniem sto­
sunków dyplomatycznych, ale tylko 
wyrazem niezbyt serdecznych uspo­
sobień rządu niemieckiego względem 
Francji.

Pomimo zapewnień prasy niemiec­
kiej, że odjazd posła niemieckiego 
nie oznaczałby zerwania stosunków 
dyplomatycznych, jednak nie można

sympatje i przyjaźń.
W  żaden sposób pojąć nie może­

my, dlaczego Niemcom po zabraniu 
dwóch prowincji i 5 miljardów po­
trzebna jeszcze życzliwość i sympa- 
tja społeczeństwa francuzkiego.

Niechaj Niemcy zrzuciwszy pychę 
z serca, zadadzą sobie pytanie, czy 
jest jakikolwiek naród, nawet niepo- 
krzywdzony przez nich, który miał­
by dla nich choć odrobinę sympatji? 
Anglicy i Amerykanie mówią o nich 
z lekceważeniem; rasy romańska i sło­
wiańska w ogóle nienawidzą Niem­
ców, nawet połączone tak bliskiemi 
węzłami pokrewieństwa ludy skan­
dynawskie najmniej może mają sym­
patji dla swych pobratymców Teu- 
tonów.

Pomijając już brak wszelkich cech 
narodowych, budzących sympatje cu­
dzoziemców, Niemcy w ciągu tylu 
wieków stósownie do okoliczności, 
z krzyżem lub bronią wdzierali się w 
siedziby swoich sąsiadów i zawsze 
budzili w nich tylko uczucie trwogi 
lub nienawiści. Tak było przed wieki; 
tak jest w chwili obecnej; z tą tylko 
różnicą, że miejsce krzyża zastąpiła 
dziś podnoszona aż do znudzenia ich 
„kultura nieiniecka“, której skutki i 
wartość znane są nazbyt dobrze ich 
najszczerszym sąsiadom.

Zresztą jesteśmy najmocniej prze­
konani, że zachowanie się społeczeń-

, ażeby położyć koniec owemu chao­
sowi i zamięszaniu, wywołanemu przez 
teorję Gazety Narodowej, że w rozbiciu 
zbawienie. Gdyby bowiem zwolennicy tych 
obu kandydatów byli się przy nich opie 
rali musiało nastąpić znowu |rozbicie gło­
sów, a czy przy trzeciem głosowaniu wy 
borcy z odleglejszych części miasta byli­
by tak licznie do urny stanęli, o tóm 
wątpić n a leż y . P rz y rz e k li  więc zwolenni­
cy  dra Z b y sz e w sk ie g o  w k o m ite c ie  szczu  
plejszym, iż solidarnie będą głosować za 
kandydatem większości, i jak  rezultat wy 
boru okazał, przyrzeczenia tego dotrzy­
mali z całą patrjotyczną rzetelnością.

Agitacja ze strony zwolenników dr. Hó 
nigsmanna była bardzo znaczną, i o wie 
le silniejszą niż ze strony przeciwnój. Naj- 
lepićj to okaże następujące zestawienie 
cyfr: W pierwszćm głosowaniu było prze­
ciw dr. Honigsmannowi 1887 głosów, dzi­
siaj zaś 1961 więc tylko o 73 głosów wię- 
cćj, za nim zaś było przy pierwszym wy­
borze 878 głosów, dzisiaj 1142, więc o 
264 więcój. Większy zatem udział w dzi­
siejszym wyborze zaliczyć trzeba więcój 
niż w trzech czwartych częściach na karb 
agitacji za dr. Hdnigsmannem.

Ostateczny rezultat moralny dzisiejsze 
go głosowania jest ten, iż wyborcy uznali 
konieczność solidarności, a tem samem 
zadali kłam wichrzycielstwu p. Dobrzań­
skiego, który wzywał do rozbicia głosów. 
Wyszedł wprawdzie kandydat przez nie­
go popierany lecz myliłby się, ktoby to 
nazwał zwycięztwem p. Dobrzańskiego, 
przeciwnie opinja samem przyjęciem so­
lidarności wyraziła się stanowczo przeciw 
niemu, i z dniem każdym b rdziój się na 
nim poznaje.

W Samborze wyszedł z większych po­
siadłości dr. Marceli Madejski. Kto drugi a 
wybrany, tego jeszcze nie wiem. W  Ma­
dejskim zyskuje sejm pracownika jgorli-

LwÓW. Wyciąg z protokółu posiedzeń wy­
działu krajowego z dnia 9, 12, 13, 15, 16, 
20. 23 i  27 sierpnia b. r.

W ydział krajowy uchwalił projekt do 
budżetu krajowego na rok 1873 i posta­
nowił przedstawić wys. sejmowi wniosek 
do ustawy finansowćj, ażeby wys. sejm 
na pokrycie niedoboru funduszu krajo 
wego na rok przyszły dodatek do poda­
tków stałych po 25 »/2 cet. od każdego 
złotego uchwalił.

W ydział krajowy uchwalił projekt do 
reformy ustawy gminnćj, ordynacji w'y- 
borczćj gminnćj, — ustawy o obszarach 
dworskich, ustawy o reprezentacji powia- 
towćj i ordynacji wyborczćj powiatowćj.

W ydział krajowy uchwalił przedstawić 
wys sejmowi wniosek, ażeby wybór ks. 
Aleksandra Zakliżskiego jako  posła na 
sejm krajowy za ważny uznał.

W ydział krajowy zwołał na dzień 11 
września b. r. ankietę do obrady nad 
projektem do ustawy o wykupnie prawa 
propinacji i zaprosił w skład takowćj po­
s łó w  n a  se jm  k ra jo w y  p p . Kornela Krze- 
czunowicza, Seweryna S m a r z e w s k ie g o ,—  
Floryana Ziemiałkowskiego, Bazylego K o­
walskiego, Ludwika Szumańczowskiego, 
Antoniego hr. Golewskiego, — Edwarda 
Gniewosza, Józefa bar. Bauma i Pawła 
Sk Warczyńskiego.

W ydział krajowy odesłał zaległe pro­
centa od papierów wartościowych złożo­
nych na rzecz fundacji ś. p. Piotra hr. 
Wodzickiego dla rozdzielenia stosownie 
do postanowienia fundacji między zubo­
żałych włościan dóbr Hołhodza z przy- 
ległościami. Uwiadomił zarazem wydział 
powiatowy w Podhajcach, iż część kapi­
tału tój fundacji użytą być może na za­
łożenie kasy pożyczkowćj z wyraźnem 
zastrzeżeniem atoli, żeby dochody tój ka- 
sy pożyczkowćj stosownie do woli fun­
datora wyłącznio na zapomogę dla zubo­
żałych włościan rzeczonych dóbr używa- 
ne były, zawezwał c. k. namiestnictwo o 
wyjaśnienie o krokach przedsiębranych 
dla zrealizowania dalszćj kwoty 10,000 
złr. w. a., którą spadkobiercy ś. p. P io­
tra hr. Wodzickiego uiścić winni na rzecz 
tej fundacji.

W ydział krajowy przesłał do urzędu 
podatkowego w Husiatynie obligację in- 
demnizacyjną na 1000 złr. m. k. i go­
tówką w kwocie 167 złr. 27 1/1 cent. w.

na rzecz fundacji ś. p. Korduli hr. 
Fredrowćj dla ubogich włościan gminy 
Kociubińce.

W ydział krajowy oświadczył wydzia 
łom powiatowym w Myślenicach i Źy 
wcu, iż ekwiwalenta lasowe przyznane za 
zniesione służebnictwa 76 uprawnionym 
włościanom gminy Jaworniki i 161 osa 
dom gminy Rycerki nie mogą być uwa 
żane jako własność gminy, — lecz jako 
własność uprawnionych, że lasy te jednak 
pod względem policy leśnćj jako las 
gminny administrować należy.

Wydział krajowy udzielił p. Karolowi 
Turek, — komisarzowi przy c. k. staro 
stwie w Gorlicach, subwencji w kwocie 
150 złr. na zjazd pszczolarzy w Sale 
burgu.

W ydział krajowy oświadczył c. k. na­
miestnictwu, iż przychyla się do zdania 
komitetu c. k. galic. towarzystwa gospo­
darskiego, żeby kurs nauki rolnictwa dla 
oficjalistów prywatnych i nauczycieli szkó 
ludowych w zimie w czasie międzyświą 
tecznym mnićj więcój od 27 grudnia do 
18 stycznia urządzonym być mógł.

W ydział krajowy udzielił do wiado­
mości wszystkich rad powiatowych in­
strukcję wydaną przez c. k. namiestni­
ctwo dla c. k. inspektora lasowego.

W ydział krajowy nie uwzględnił pro 
śby gmin Łany polskie i Obydów po­
wiatu Kamioneckiego o wyjednanie 
wys. sejmu zezwolenia na podział past­
wiska gminnego między pojedynczych 
członków gminy.

Wydział krajowy przyjął do wiadomo­
ści okólnik c. k. namiestnictwa wystoso 
wany do wszystkich c. k. starostw w ce- 
lu powstrzymania szerzących się nadu 
żyć co do niszczenia ryb dynamitem.

Wydział krajowy wezwał prezydenta 
miasta Lwowa do zdania sprawy, jakie 
środki zaradcze zarządził przeciw zbliża 
jącćj się cholerze.

(D alszy ciąg nastąpi).

Wiedeń. Minister skarbu mianował se­
kretarza dyrekcji skarbowćj w Opawie, 
Jana C h o w a n t z a ,  tymczasowym nad­
zorcą skarbowym i naczelnym dyrekto­
rem urzędu skarbowego w Boguminie.

Francja.
[ D z i e n n i k  le X IX  Silicie] zamieszcza 

na wstępie następujących kilka słów p. 
Edm unda A bout, który 22 bm. wieczo 
rem powrócił do P a ry ż a :

„Byłbym bardzo niewdzięczny — pisze 
p. About — gdjbym  wracając do Paryża 
nie użył pierwszych chwil mojćj wolno­
ści na podziękowanie p. prezydentowi 
rzeczypospolitój, p. ministrowi spraw za­
granicznych i p. de Clercq, za ich dy­
plomatyczną interwencję, którą mi do­
browolnie ofiarowali, ale którój nie przy­
jąć uznałem za stosowne.

Winienem również najgorętszą wdzię­
czność komisji autorów dramatycznych, 
komitetowi literatów, szkole normalnój, 
almae parenti, i mym szlachetnym współ- 
kolegom z dziennikarstwa francuzkiego i 
zagranicznego, którzy bez różnicy stron­
nictw jednomyślnie bronili mój sprawy.

W  tym względzie, jeden z licznych 
Francuzów, którzy mi ściskali rękę w 
czasie mój podróży, mówił mi aziś: 
„Dziennikarze okazali ducha solidarności 
przynoszącego im zaszczyt“. Dodaję, że 
dali oni dowód wielkiego politycznego 
zmysłu odgadując przez pewien rodzaj 
in tu icji, nieznane dotąd niebezpieczeń­
stwo, grożące nam wszystkim.

Trybunał sądu wojennego w Sztras-

burgu mierzył dalćj jak  do mojćj lichćj 
osoby. Zmierza on do wprowadzenia w 
prawo międzynarodowe niesłychanćj za­
sady. Nowi europejscy tyrani nie pojmu­
ją  aby Francuz w Paryżu, Anglik w Lon­
dynie, W łoch w Rzymie mógł ich sądzić 
surowo w książce lub w jakim  dzienniku 
nie stawszy się ipso facto  podległym ich 
sądom: dość aby książka lub dziennik 
zostały wprowadzone do Niemiec, nawet 
przez N iem ca, a cesarski prokurator ci­
ska natychmiast rozkaz aresztowania au­
tora.

A jeźli autor, w rok albo więcój, za­
błąka się na gościnnćj ziemi cesarstwa 
niemieckiego, to może być pochwyconym 
tak jak  ja, rzucony do więzienia jak  ja 
i jak  ja  oskarżony o zbrodnię stanu.

Zarzucą mu, że siał nienawiść i po­
gardę do rządu niemieckiego, że spisko­
wał przeciwko jedności cesarstwa, i że 
rzucił idee rewolucyjne w duszo podbite­
go ludu.

Okoliczności, które mi dozwroliły uchy­
lić się przed tćm oskarżeniem, nie co- 
dzień się powtórzą, podczas gdy sądy 

Bismarka, pobite w czoraj, trwają w 
swój teorji i wytrwają w nakręcaniu pra­
wodawstwa ku ich celom. Potrzeba za- 
tćm, aby wszyscy pisarze w Europie ści­
snęli swe szeregi wobec nieprzyjaciela 
wspólnego, któremu się podoba wyzywać 
opinję publiczną. Nie będzie za wiele 
całego ich talentu i całój ich odwagi do 
obrony świętćj wolności pisma przeciw­
ko aroganckiemu i głupiemu roszczeniu. “ 

— [ T e l e g r a f u j ą  z P a r y ż a ]  pod 
dniem 22 września do Timesa:

„W ojska niemieckie zajmujące depar- 
tamenta Marny i wyższej Marny opuści- 
y prawie w zupełności oba te departa- 

menta, a to w celu udania się na ćwi­
czenia wojskowe w Neufch&teau, zkąd 
miały być skierowane na nowe swe leże 
w departamentach Wogezów i Meuzy. Ale 
joniewaź baraki przygotowywano na ich 
rrzyjęcie nie są dotąd gotowe, wojska 
te będą musiały zająć na nowo oba de- 
)artamenta, które w tój chwili opuściły, 
itząd niemiecki wydał rozkazy we wzglę­

dzie zaopatrzenia w żywność wojska wśród 
drogi.“

Powyższa wiadomość podana przez an­
gielskie dzienniki, rzuciła popłoch w in­
teresowaną ludność franc-uzką. Rada mu­
nicypalna miasta Bar-lo-Duc udała się po 
objaśnienia do rządu, który dał zape­
wnienie, żo ewakuacja departamentów 
Marne i Haute-Marne rozpocznie się do­
piero po zupełnóm ukończeniu rozpoczę­
tych robót.

Podług doniesień dzienników, baraki 
dla wojsk niemieckich nie będą ukoń­
czone przed 15 października. Przyczyną 
tego ma być niedostateczna liczba robo­
tników i zmowa cieśli, tak że pomimo 
pomocy marynarzy, mieszkania na ter­
min (22go września) nie wykończono. — 
Gdzieindziej tynki w barakach nie po­
wysychały dostatecznie; ale miano zare­
kwirować wszystkie możliwe piece zReims 
i Vitry, a tymczasem zamierzają przy­
spieszyć wysychanie ścian rozpalaniem 
ognisk.

Wszystko to nie zadawalnia i słusznie 
niecierpliwi Francuzów.

Czyśmy Bkazani — wołają Debaty — 
na wieczno i wszędzie spóźnianie s ię ! i 
czyż ta owa niegdyś głośna francuzka 
f u r j a ,  da się wyprzedzać ciągle nic- 
mieckiój powolności?

w r t  T*alŁO~Wri

Będąc jednym z przedstawiających p ro­
jek t odbudowania Sukiennic na wezwanie 
magistratu miasta Krakowa p o d  d. 2 5 g o  
lutego 1869 r. programem ogłoszonym 
w dziennikach tutejszych i zagranicznych, 
który Bię tu poniżój wraz z instrukcją 
tejże daty w kopji umieszcza, mam nie­
jakie prawo po milczoniu dwuletnićm 
odezwania się teraz w tym przedmiocie, 
a to nie dla tego, abym miał szukać ja - 
kiój materjalnój korzyści, którój poprze­
dnio nie szukałem i po dwakroć odmó­
wiłem przyznanych mnie 500 złr., jako  
wynagrodzenia za pracę, ale aby rzecz 
zwichniętą zaraz na początku p 0 wysta­
wie projektów konkursowych, naprowa­
dzić na właściwą drogę i kwestję Sukien­
niczą załatwić z powszechnóm zadowole­
niem.

Sukiennice krakowskie między resztka­
mi gmachów narodowości polskiój zna­
komite a może pierwsze zajmujące miej­
sce, wznieciły dziwne zdania w chwili ich 
odnowienia. Są nawet tacy, coby ich 
chcieli nie widzieć i zburzyć, co nie umie­
jąc lub nie chcąc się zastanawiać, bez­

wiednie chcieliby pozbawić miasto prze­
szło 100-tysięcznego kapitału. Bo gmach 
jakkolwiek w złym stanie przynosi i d łu­
go przynosić jeszcze może około 5,000 
złr. rocznego dochodu; nie mówiąc o stra­
cie kapitału na rozebranie gmachu, od­
wiezienie gruzu i kamieni potrzebnego.

Co do mnie, daleki od tój ekscentrycz- 
nój myśli, powziąłem chęć o ile sił mo­
ich, stania się użytecznym tak budynko- 
wi jak  i miastu, a kreśląc plan mego 
projektu konkursowego miałem na wzglę­
dzie tr z y  ważne następujące w arunki:

• A hy  program, mojóm zdaniem do­
brze ułożony, i stanowiący prawo obo­
wiązujące dwie strony, przy ścisłóm za­
stosowaniu się do niegor był jak  naj­
oszczędniej wykonany, starając się naj- 
usilniój me zaniedbać co nietylko zacho­
wać może cechę dawną budowli, ale na­
wet co jćj estetyczność architektoniczną 
podnieść może, jak  również, stosować się 
do dzisiejszych wymagań wygód i ulep- 
szeń.

2. Aby wykonanie odbudowania w jak 
najkrótszym czasie mogło być uskutecz­
nione, iżby dochody miasta nie cierpiały 
na zwłoce.

3. Aby, skoro miasto nie ma dostatecz­
nych funduszów, wynaleźć sposób finan­
sowy za pomocą którego potrzebne fun­
dusze znaleźćby się mogły.

I  tak w rozwinięciu tych myśli:
Co do Igo punktu. Projekt mój przy 

wystawie konkursowój w początku 1870 
r. przez opinję publiczną jak i krytyki 
zapisywane w książce ku temu przezna­
czonej nad podanemi planami za odpo­
wiedni w zupełności programowi uznany 
został. Kosztorys jego nie obejmował 
większych kosztów nad 112,000 złr.

Co do 2go. Roboty odbudowania bez 
zwłoki rozpoczęte w r. 1870, przy pomocy 
kwot zebranych ze składek jako forszus, 
mogły być ukończone przed upływem 
roku zeszłego 1871, jak  się można z ko­
sztorysu przekonać i obliczyć, wedle zło­
żonych rachunków opartych na deklara­
cjach dostawicieli materjałów, fabrykan­
tów i artystów.

Co do 3go. W objaśnieniu rysunków 
moich przy kosztorysie podanóm magi- 
sti-atowi, podąłem projekt urządzenia je- 
dnorazowój loterji klasycznój, za pomocą 
którój magistrat mógłby przyjść po 5ciu 
miesiącach do 315,000 złr. funduszu i nie­
tylko zaspokoić koszta odnowienia Su­
kiennic, ale i być w możności na ozdo­
bienie ich zewnętrzne i wewnętrzne, przez 
konkurencję artystów polskich, lepszą od 
dzisiejszój niwelacji rynku, zbudowanie 
budek dla małego handlu wewnątrz dol- 
nój sali i t. d. i t. d.

Trudność w przyprowadzeniu do skutku

tój loterji leżałaby jedynie w otrzymaniu 
koncesji, ale ta trudność łatwo w owym 
czasie usuniętą byćby mogła za pomocą 
pana hr. Alfreda Potockiego ówczasowego 
ministra.

Rozprzedanie biletów łatwiejsze na 5 
miljonową ludność Galicji, niż na mniej- 
szą o połowę ludność Saksonji, która 
przecież corocznie zbiera do kasy rządo- 
wój przeszło 600,000 talarów. Katedra 
kolońska za pomocą takiój loterji przy- 
noszącój co rok po 300,000 talarów koń­
czy swoje roboty.

Tu zaś gdyby który z szanownych radz- 
eów miasta lub komisja Sukiennicza ra ­
czyła mnie była o to zaczepić, byłbym, 
jeżeli widziała jak ie  trudności, jój dowiódł, 
że ich nie ma. Jeżeli toby było dla niój 
łamigłówką, byłbym mógł urządzenie jój 
wziąść na siebie mając plan gotowy wszyst­
kich 5ciu klas, a ciągnienie jój odbywać 
w W iedniu za porozumieniem się z dy­
rekcją loterji tego miasta, nie chcąc bu­
dować kół których pewnie tu nie ma, i 
przygotować druki i numera.

W rezultacie moich prac kilkomiesięcz- 
nych zdawało mnie się, że dopiąłem celu 
będąc potwierdzony tak opinją publiczną 
w Krakowie i Dreźnie, jak i krytyką na 
piśmie objawioną.

Ale inaczój się s ta ło :
Drugie czy trzecie decydujące zebranie

komisji rozpozuawczój, projekty konkur­
sowa uznało za nieodpowiednie progra­
mowi. Sumę 1,500 złr. przeznaczoną na 
premja, obrócono niepotrzebnie na wyna­
grodzenia za prace. Mnie, com po takim 
sądzie nie chciał i nie mógł przyzwoicie 
chcieć i oto dwukrotnie nadaremnie pisa­
łem z Drezna do pana Dietla prezydenta 
miasta obok żądania zwrotu moich pla 
nów, kazała dać 500 złr., a panu hr. 
Platerowi co nie zasłużył, bo żadnego 
projektu odbudowania Sukiennic nie po­
dał 1,000 z łr.; a program zamiast być 
w takim razie na nowo ogłoszony, jak  
to się na całym świecie dziejo, poszedł 
w kąt.

W takióm położeniu rzeczy pan hr. 
P later widząc komisję w kłopocie, a nie 
chcąc za darmo posiadać funduszu miej­
skiego 1,000 złr., ofiarował się nareszcie 
wygotować plan odbudowania Sukiennic. 
Ofiara ta naturalnie przyjętą została, tóm 
więcój, że komisja była pod wpływem 
wystawionych jego pięknych rysunków 
wiedeńskiego ratusza.

Tymczasem rok 1870, w którym roboty 
mogły być rozpoczęte, upłynął; upłynęły 
3 kwartały 1871 r., a plany obiecane po 
dwa razy czy przerabiane czy odrzucane 
w końcu w miesiącu październiku r. z. 

rzyjęte zostały, nie przez kompetentnych 
udowniczych i znawców, co się od przy­

jęcia ich odsunęli, ale przez większość 
głosów osób do podobnego sądu nie uspo­
sobionych. Te plany przyjęte, ani były 
poparte Bzczegółowemi rysunkami a głó­
wnie kosztorysem, ani były wystawione 
pod rozbiór krytyki publicznój. Nie dziw 
że tak dyktatorskim trybem zadekreto­
wane nie przyniosły jak  tylko zawód dla 
miasta Krakowa.

Autor tych planów podzielał zdanie nie­
konsekwentnych burzycieli Sukiennic, nie 
mógł przeto być w poczuciu swojóm sztu­
ki dobrze natchnionym ku ich restauracji, 
dla tego plan jego nie nosił ani cechy 
starożytnój, jak  tego żąda opinja powsze­
chna narodowa i program, ani symetrji 
i h&rmonji, stał się mixtum compositum 
nad miarę kosztownóm. W niechęci swo- 
jój do tego rodzaju estotyczności, jakie 
attyki długich boków przedstawiają, cbciał 
je zakryć, i aby je  zakryć musiał wznieść 
wysokie gmachy po obu stronach prowa­
dzące do kosztów przeszło 500,000 złr.

Spostrzegła się wtedy rada miejska, 
kiedy nerwu materjalnego na podobne 
przedsięwzięcia potrzebnego może być za 
mało, że dzieło przez nią nie dobrze po­
częte w ten sposób do końca doprowa­
dzić się nie da.

Że dach zabrał blisko 15,000 złr., nie 
z żelaznćm wiązaniem, jak  się w moim 
projekcie znajduje, ale z drewnianóm, z



KRA .T z czwartku 3 października.

Niemcy.
[ G ło s y  d z i e n n i k ó w  n i e m i e c k i c h  

o m o w ie  A n d r a s s e g o — w ą t p l i w o ś c i  
k o n s t y t u c y j n e  z a c h o d z ą c e  w c z a s i e  
o b e c n ć j  l e g i s l a t u r y  p r u s k i ć j  —  ś w i e ­
żo  w y c h o d z ą c e  w N i e m c z e c h  d z i e ł a  
w o j s k o w e . ]

Mowę Andrassego dzienniki niemiec­
kie przyjęły bardzo przychylnie i wyra­
żoną przez niego treść narad  uznają za 
zgodną z tćm, czego na innćj drodze do­
wiedzieć się mogły. Z poprzednich je ­
dnak wyłuszczeń tychże samych dzienni­
ków wynika, źe Andrassy z ochrony dla 
Niemców, k tórych może w chwili żąda­
nego przyzwolenia na  budżet spraw za­
granicznych i dodatek do budżetu w o­
jennego drażnić nie chciał, pominął je ­
szcze dwie nader ważne okoliczności. 
Najpierw rozmowę B ism arka z samym 
cesarzem austrjackim uważały niedawno 
temu dzienniki niemieckie za najgłówniej 
szą podstawę stałój zgody z Austrją szcze­
gólnie, z tego względu, źe B ism ark miał 
przyrzec cesarzowi austrjackiemu stanow­
cze odpychanie wszelkich zachcianek nie 
mieckich w Austrji grawitujących ku pań 
stwu niemieckiemu, z dodaniem, że w ni- 
czćm dążeń specjalnie niemieckich w A u ­
strji ani popierać, ani zachęcać nie będzie. 
Treść tćj rozmowy Andrassy  pominął 
j a k  najzupełnićj, chociaż o spokrewnioną 
z nią sprawę dążności słowianofilskich 
potrącił. Potóm cesarze mieli sobie dać 
wzajemne przyrzeczenie, źe żadnćj spra­
wy politycznćj, mogącój nabrać  ogólnie 
europejskiego znaczenia, bez poprzednie­
go o s o b i s t e g o  porozumienia się mię­
dzy sobą nie rozpoczną. Przyrzeczenie to 
wprowadzające politykę europejską na 
tory dynastyczne, rozgłaszane po wszyst­
k ich dziennikach, powinno było stać się 
przedmiotem interpelacji po mowie A n ­
drassego, — interpelacji, k tóra  z wielką 
szkodą interesu konstytucyjnego niesłu­
sznie pominiętą została.

W  końcu października r. b. ma się ze 
b rać  sejm pruski. J a k  wiadomo, obecne 
posiedzenie je s t  dalszym ciągiem poprze­
dniego sejmu, celem załatwienia ustawy 
powiatowćj. Z  tego względu nasunęło się 
k ilka wątpliwości konstytucyjnych, które 
obecnie żywo zajmują prasę niemiecką. 
Podług  postanowień konstytucji pruskićj 
m a być sejm c o r o c z n i e  zwoływany, 
ile możności tak, żeby sejm następnego 
roku  w listopadzie ro k u  poprzedzającego 
się zbierał. Postanowienie to ma na celu 
żeby z początkiem roku  budżet bieżący 
mógł już być zawotowanym. Dalsze prze

wienia wojny niemiecko-francuskićj. Hr. 
W a r t e n s l e b e u  wydał niedawno hi- 
storję działań południowćj (niemieckićj) 
armji przeciwko B o u r b a k i e m u ,  a o- 
jecnie opuszcza prasę drugie dzieło tego 
samego a u to ra : działanie armji północnćj 
(Manteufla) przeciwko F a i d h e r b o w i .  
Dzieła te zjednały mu taką  wziętość w 
cołach znawców sztuki wojennój, i e  po ­
wołanym został na głównego redaktora  
dzieła sztabu głównego pruskiego o woj­
nie niemiecko-francuskićj w miejsce pu ł­
kownika Y e r d y  d e  V e r n o w ,  o k tó ­

rego ustąpieniu z redakcji już poprzednio 
donosiliśmy. ___________

Włochy.
Rzym 25 września

(Dokończenie.)
(W ład . K ul.) S łychać w W atykanie , że 

monsignor M erode, w podróży, z jakićj 
od kilku  dni dopiero w ró c i ł , dotarł aż 
do P e te rsb u rg a , ale w najściślejszóm in  
cognito, i że tam się widział z carem i 
z księciem Gorczakowem. Powtarzam tę 
p o g ło s k ę , nie ręcząc bynajmniój za jćj 
prawdziwość. Dowodzi ona jednak w k a ­
żdym razie, iż w W atykanie  liczą zawsze 
na przymierze Moskwy z Franc ją  i na 
pomoc moskiewską dla doczesnćj władzy 
papieztwa. Nieuleczone te złudzenia za 
wracają głowę jezuitom i otoczeniu pa- 
piezkiemu i czynią ich głuchymi na roz- 
paczne wołanie polskiego k o ś c io ła , ba, 
nawet na  propagandę schyzm atyeką we 
W łoszech.

Moskwa W łochów i Rzymian na p ra ­
wosławie nawraca, w Rzymie pod dyrek­
cją ambasady swojćj zawiązała już  k o ­
mitet p raw osław ny; od Igo  października 
zacznie tutaj wychodzić miesięczny prze 
gląd tego komitetu w 48 stronnicach p. n. 
I’Eco della Chiesa Ortodossa, którego wam 
drukow any program  k u  zbudowaniu wa­
szych ultramontanów krakow skich  posy­
łam ; profesor Cezar de Crescenzio i k i l­
ku  innych Rzymian przeszło już na pra­
wosławie, tak  j a k  księża Guettć i Mi­
chaud w Paryżu; słowem propaganda czy­
sto religijna moskiewska rozpoczęła  się 
na wielką skalę w R z y m ie , pod samym 
bokiem W atykanu  — a wszystkie organa 
ultramontańskie przez obrzydliwe p o ­
chlebstwo dla M oskwy, w nadziei,  że 
przywróci doczesną władzę Stolicy świę- 
t ć j , dobrowolnie oczy na to zamykają! 
W  prasie jezuickićj tak  niepowściągliwej 
ilekroć chodzi o urojone prześladowanie

ł   j __ ________ c — strony rządu włoskiego, obrzucającćj
pisy zawierają zasadę, powtarzającą s ię !ka łem  ministrów, k ró la ,  naród cały, ża- 

konstytucjach wszystkich państw, że den głos przez sprośną czołobitność dla
• 1 ! ' _______ 1 ___1 -------------I m a i i t / !  1 / i n r n  m a  r \  A  a -7 XX7 O ł  Q 1P  i ł r t t j ł n  T i r Z P . f i l W l C Oustawy w czasie jednćj perjody sejmowćj 

wniesione i w jakikolw iek sposób zała­
twione, w czasie tćjże samćj perjody d ru ­
gi raz wniesionemi być nie mogą. Że zaś 
obecna perjoda posiedzeń jest  tylko dal­
szym ciągiem legislatury z r. 1871, a w 
listopadzie powinno się już zebrać d ru ­
gie posiedzenie na rok 1873, zachodzi 
więc pytanie, czy zbierający się w końcu 
października sejm może się uważać i za 
dalszy ciąg poprzednićj, i za początek 
nowćj legislatury, t. j. czy skończyć czyn­
ności z r. bieżącego, może zarazem obra­
dować nad budżetem roku przyszłego i 
nad nowemi wnioskami rządowemi. P o ­
dług litery prawa, oczywiście tego uczy­
nić nie powinien; ale pod względem p ra k ­
tycznym, byłoby znów niedorzecznością 
aż do śmieszności dochodzącą, żeby izba 
druga z założonemi rękam i czekać miała 
na załatwienie ordynacji powiatowćj, bę- 
dącćj obecnie w izbie panów; żeby bez 
potrzeby tracić czas na formalnościach 
zagajenia obecnego sejmu, zamykania go 
i otwierania następnego; a czasu wolnego 
od zatrudnień obecnćj legislatury, nie 
miała zaraz z miejsca używać na zała­
twienie prac  przygotowawczych do obrad 
przyszłorocznćj legislatury. Zdaje się więc, 
źe chęć oszczędzenia drogiego czasu, p rzy ­
spieszenia i gruntowniejszego przepraco­
wania czynności ustawodawczych prze­
waży nad  względami formalnemi, chociaż 
z drugićj strony jest rzeczą niezaprzeczo­
ną, że brak przestrzegania całej ścisłości 
form konstytucyjnych czasem w zagroże­
nie jćj trwałości zamienić się może.

W  literaturze wojskowćj wyszło w Niem 
czech k ilka  dzieł ważnych. P an  E. C o- 
s t a  d e  S e r d a ,  kapitan  sztabu główne­
go francusk iego , wydał pod kontrolą 
sztabu pruskiego, francuskie tłómaczenie 
pierwszego zeszytu urzędowego przedsta

cara nie odezwał się dotąd przeciwko 
prawosławiu kiełkującem u w cieniu ko- 
Duły św. Piotra!

Z  kazalnic rzymskich, gdzie zawsze się 
rozlega okrzyk  nienawiści i zemsty p rze ­
ciw rządowi narodowemu i zasadzie n a ­
rodowości , żaden kaznodzieja nie smie 
gromić prawosławia! P różna wymówka, 
że za rządów papiezkich propaganda taka  
była tutaj niepodobieństwem! W iara  nio 
żandarmami powinna się bronić, ale nau­
ką, słowem, gorliwością apostolską, a tu 
wobec prawosławia apostołowie rzymscy 
przez brudne d w orac tw o , przez n ikcze­
mne pochlebstwo, przez łakomstwo w ła ­
dzy i carskich pieniędzy, odgrywają rolę 
tych psów niemych, o k tórych wspomina 
pismo święte.

Owszem, jezuici w urzędowym dziś o r­
ganie swoim la Voce della Veritd wylewają 
ciągle k rokodyle  łzy  nad Polską, ale do­
dając zawsze, iź powinna się wyrzec m rzo ­
nek oddzielności i niepodległości i stać 
się prawa ręką  moskiewskiego kolosu 
przeciwko Niemcom. Słuchajcie, co jezuici 
piszą w nr. 179 tego dziennika w ar ty ­
kule p. n. „Rossja w Polsce i na Wscho- 
dzie“ :

„Co się zaś tyczy P o ls k i , Aleksander 
cesarz rossyjski nadał już jćj by ł kon ­
stytucję wbrew jćj upartćj arystokracji, 
i wiadomo już, jak ie  by ły  przyczyny stra- 
sznćj zmiany, ja k a  zaszła późnićj w za ­
rządzie tego bohaterskiego narodu, k tóry  
pad ł  ofiarą swojćj szlachty przeciwnćj u- 
wolnieniu włościan, podstępów dyplom a­
cji , k tó ra  go pobudziła do powstania a 
potćm go opuściła , a nakoniec wyobra­
żeń rewolucyjnych. Z Rzymu tylko od­
zywał się do Polaków głos poważny, 
który  potępiając i gromiąc wszelkie p o ­
wstanie przeciwko ustanowionym wła-

uciskowi i bronił praw chrześcijańskich 
narodów. Był to głos Grzegorza XVI....

„Jednakowoż dla Rossji łatwiej niż ‘p o ­
wszechnie mniemają utworzyć sobie praw dzi­
we prawowite prawo do panowania nad tym, 
szlachetnym ludem , który może się stać je j  
tężyzną i siłą  w Europie, podczas gdy ona 
ku W schodowi zwracać się będzie. P rz y ­
zwyczajony do obierania królów swoich 
za granicą, może on poprzestać na królu 
rossyjskim, tak  jak dawnićj poprzestawał 
na francuzkim i na saskim, byle ten król 
przyjął pacta  conventa, to je s t  warunki, 
pod ktOremi P o lsk a ,  podług dawnych 
swoich ustaw, nadawała za pośrednictwem 
sejmu tytuł i władzę królewskiego dosto­
jeństwa , i byle uszanował wiarę i na ro ­
dowość jćj.

„Połączyć taki ogrom ludów, tak  od­
miennych pod jednóm prawem i jedna 
kową konstytucją, jestto u Rossji pomysł 
o lb rzym i, ale niewykonalny, i może w 
oczach nieprzyjaciela przebiegłego is k ry  
tego stać się jćj słabą stroną. Zbywa 
Rossji na prawdziwćj jedności politycznćj, 
narodowćj i religijnćj, więc chce takową 
zastąpić jednością administracyjną. Caro 
wie chcieli po kilkakrotnie  zjednoczyć się 
z kościołem rzymskim dla pokazania  się 
europejskimi; ale porzuciwszy nawet tę 
m yśl ,  nio przestawali przynajmniej roz 
ciągać opieki swćj nad katolikami. Uwoż 
Polska  odbudowana i stawszy się tęży­
zną i siłą Rossji ,  m ogłaby mocą swego 
prozelityzmu wprowadzić swoich panów 
w zakres najpotężniejszej i najżywotniej- 
szćj jedności i uzdolnić ich do prawdzi­
wćj oświaty, k tó ra  nie może być j a k  ty ł 
ko dziełem katolicyzmu, rozpraszając ową 
kłamliwą oświatę , która  jest podstawą 
despotyzmu i k tó ra  pod przewagą ary 
stokracji wystawia publiczną władzę tego 
ogromnego cesarstwa na  pałacowe spiski, 
na  wojskowe możnowładztwo, na pętlę i 
na  sztylet. Pilno Rossji rozwiązać kwe 
stję wschodnią. Cóż to będzie dopiero, 
kiedy j ą  koleje poprzerzynają we wszyst­
kich k ierunkach? Brak jćj ujść zewnętrz­
nych i potrzeba jćj m ó rz , za pomocą 
których  obcowałaby z Europą. Stolicą 
swoją usiadła okrakiem na Bałtyckićm 
morzu, a Kaspijskie i Czarne mogą chy­
ba coś znaczyć u tego, kto posiada przy- 
tćm D ardanele  i Perską  za tokę: i przeto 
ku tym celom dąży wojskowy jeniusz 
Rossji, k tóra  podobnie do Anglji po trze­
buje podbojów do życia. Opatrzność sp e ł ­
niła już ręką  cara to uwolnienie chłopów, 
którem u się rewolucja sprzeciwiała. Jesz­
cze Polska nie zginęła. Kto w io , jakio są 
jeszcze jćj i Rossji przeznaczenia w E u ­
ropie i na W schodzie?u

Voce della Veritd pisze dalćj w artykule  
„Rossja i B ism ark“ w nrzo 216 z duia 
21go bm.:

„Rossja może się posuwać dowoli ku 
Turcji azjatyckićj i k u  Persji albo ku  
Indjom. Na całćm Baltyckićm morzu, 
gdzie przedtćm sama ludność niemiecka 
odznaczała się przemysłem i nauką, dziś 
mają pierwszeństwo Rossjanie i oni to 
dziś rej wodzą w Rydze. W  Polsce Iiossja 
była narzędziem Opatrzności,- Bóg jó j użył 
do wytępienia tej arystokracji (!!!), która 
m iała  posłannictwo opierania się napadom  
i oświecania ludów w średnich wiekach , ale 
która potem sprzeciwiała się wielkości ludu (!) 
uchwaliwszy nawet podczas rewolucji swojćj, 
aby n ik t nie śm iał się upominać o uwolnie­
nie chłopów (!!!). W  zazdrości mocarstw 
rozbiorowych może zabłysnąć nadzieja 
połączenia P o lsk i ,  i zaznaczyliśmy już, 
j a k  było to zamiarem A leksandra I , a 
nie brakło  i takich, k tórzy tę samą myśl 
podawali i jego następcy i zachęcali go 
do połączenia pod swojćm berłem wszy­
stkich ludów słowiańskich i do postawie 
nia tym  sposobem między sobą a Niem­
cami wielkiego narodu zdolnego wielkich 
dzieł, a k tóryby  się stał dla Rossji ź ró ­
dłem siły, a przestał być d lanićj groźbą 
i skrytćm niebezpieczeństwem. L a  Gazzetta 
de Italia  w nrze 234 z d. 21go sierpnia 
walcząc przeciwko myślom przez nas roz­
wijanym o odbudowaniu Polski przez Rosją, 
podniosła koniec tąjemniczćj zasłony, po- 
krywającćj politykę Bism arka i jego sprzy­
mierzeńców, i rzekła, źe Niemcy doszedł-

międzymorza tauryckie i syberyjskie lo ­
dy (!), powoli i w ytrw ale , przekonywa 
niem i siłą. n ap rzem ian , nawracaniem i 
tolerancją, słowem zastosowując środki d > 
natury każdego (!!!).... Ma ona za sprzy­
mierzeńców k l im a ty , odległości, tłumy

drożono do posłuszeństw a , niewidom.
więzy, jakiem i krępuje sumienie Greków 
Ormian, Bułgarów, Serbów i miłość całe 
go plemienia słowiańskiego (!), k tóre widz; 
w carze wykonawcę B oga ,  przyszłego 
przy wróciciela swojej narodowości (!!)“

Oto jak ie  wyobrażenia wielebni ojco­
wie szerzą tutaj, w stółecznćm mieście 
swojćm i w głównym swym organie o 
historji polskićj i o opatrznćm posłannie 
twie Rossji, k tórą  nazywają n a r z ę d z i e m  
O p a t r z n o ś c i  d o  w y t ę p i e n i a  s z l a  
c h t y  p o l s k i e j .  Czyli In ternational 
czerwony przemawiał kiedy z taką bez­
czelnością, ja k  dziś International czarny 
prze ja w ia ?  A jednak  dobroduszna nasza 
i nigdy niemądra po szkodzie szlachta 
wygrzewa w swojćm łonie jezuicką i zmar 
twychwstańską żmiję, k tóra  ma się ro 
zumieć zanadto jes t  mądrą i przebiegłą, 
aby się u nas we Lwowie lub w K ra k o ­
wie pokazać tak, ja k  się w Rzymie wzglę­
dem Polski pokazuje. Dzienniki jezuickie 
i zruartwychwstańskie rozpościerają się u 
nas jak sprośny łopuch po ojczystej zie 
mi, ogłupiając naród, a panie nasze roz 
czulają się aż do mdłości nad kochany 
mi ojcami, ces bons chers peres! Tym cza 
sem zadaniem jezuitów i zm artw ych­
wstańców u nas jest wytępienie na naszćj 
ziemi wszelkiej myśli samoistnosci i nie­
podległości narodowćj, na co tak  zakon 
Lojoli jako i zakoń Janskicgo można 
powiedzieć, iż umyślny m andat z Peters­
burga otrzymały.

J a k  mię zapewniano z dobrego źródła 
zmartwychwstańcy wystosowali tutaj prze­
ciwko ks. Dulińskiemu potw-arcze i naj­
szkaradniejsze oskarżenie do papieża, 
przedstawiając go jako  podejrzanego de 

jide  et moribus, a uczynili to dla uprze­
dzenia odwołania się za pośrednictwem 
ministra tegóż zacnego kap łana  do sto­
licy apostolskićj przeciwko despotyzmowi 
arcybiskupa Ledóchowskiego, wodzonego 
na pasku p rz iz  koźmianowską szajkę. 
Pan Czacki uprzedzić już miał papieża 
i kardynała  Antonellego, że ks. Duliński 
jest  farmazon, heretyk, rewolucjonista, 
prawa ręka  Bismarka.

Dobrze, aby naród przekonywał się 
ciągle, jak  ta  niecna spółka, rozciąga­
jąca się od Poznania do Rzymu, z nie­
słychaną szybkością i przebiegłością dzia­
ła' na j ig o  szkodę, nie przebierając w 
środkach i używając nadewszystko k ła m ­
stwa, denuncjacji, potwarzy.

wiają li tylko różnicę pieniężną od 1 5 0 0  

złr. nadwyżki (ofiarowanej przez bank 
hipoteczny) do 75,000 złr. s t r a t y  p ro ­
ponowanej przez bank włościański — to 
dalsze punkta  ofert zawierające t e r  m i ­
ii a spłaty pojedynczych ra t  ofiarowanćj 
gotówki, oprocentowania tych rat, nare ­
szcie pewność i gwarancję co do dotrzy 
mania warunków, te dalszo punkta  za­
wierają w sobie daleko większą różnicę 
w- korzyściach i niekorzyściach, jak  owa 
różnica między 1500 złr. zyskiem —  a 
75,000 złr. stratą.

To tćż niotylko ta  jedna ró 'nica pie­
niężna stanowić będzie o wartości ofert, 
ale stanowić będzie o nićj zarazem ró ­
żnica między pojedynczemi ofertami wy­
nikająca z tych dalszych warunków po­
życzki nad czem zastanowimy się w na- 
stępującym artykule.

Sprawy miejskie i powiatowe.

szy do jedności i po tęg i,  mogą podać 
rękę  synom Sobieskiego przeciwko kozac- 
twu. Atoli Rossja oddaje usługi cywiliza­
c ji ,  utrzymując w karbach  ludy środko- 
wćj A zji,  postępując naprzód na północ 
Czarnego morza, jako  tćż na północ K a­
ukazu, morza Kaspijskiego i jeziora Onał,

1 1 • • i ____"   I — _ J .■* i n Ir rvi 1 O Ctfdzom , grzm iał jednocześnie przeciwko j zaludniając tysiącami o s a d ,  wiosek, miast

Pożyczka krakowska.
i .

Zanim przystąpiemy do rozbioru; ró 
żnych ofert podanych przez banki w ce­
lu negocjowania pożyczki krakowskiej, 
musimy tutaj sprostować błąd, k tóry się 
w kradł do wczorajszego naszego sprawo­
zdania o tym przedmiocie, i za który 
mocno przepraszamy galicyjski bank  hi­
poteczny. B ank  ten bowiem nie ofiaruje 
ja k  to mylnie podanćm było wczoraj za 
1,500,000 złr. losami 1,000,500 złr. gotówką 
ale ofiaruje o tysiąc złr. więcćj a więc 
1,001,500 złr. gotówką a więc nie o 500 
złr. m n i ć j  j a k  SotheD, ale o 500 złr. 
w i ę c ć j .

T ak  więc w szeregu ofe t co do w y­
sokości sum gotówką ofiarowanych m ia­
stu za 75,000 sztuk losów w pierwszym 
rzędzie stoi oferta galicyjskiego banku 
hipotecznego w połączeniu z lwowskim 
bankiem kra jow ym ; po tćj ofercie nas tę ­
puje oferta Sothena ofiarującego za 75,000 
sztuk losów 20-reóskowych 1.001,000 złr. 
g o tó w k ą ; trzecio miejsce zajmuje Liln- 
derbaukenverein, k tóry  ofiaruje za 20- 
reńskowy los gotówką 19 złr. 45 c e n t . ; 
a  ostatnie miejsce co do ofiarowanćj^ su­
my gotówką zajmuje bank włościański, 
k tóry ofiaruje b%  niżój pari to jest za 
20-reńskowy los tylko 19 złr. w. a.

Tyle co do pierwszego punktu  ofert to 
jest co do ofiarowanćj sumy gotówką. —  
Atoli komisja pożyczkowa i rada  m ie j­
ska nie tyle na ten jeden punkt będzie 
musiała zwracać uwagę ale daleko wię 
cej na dalsze warunki oferty; g d yż- je ­
żeli te pierwsze punkta  ofert przedsta-

Komisja pożyczkowa uchwaliła wczo 
raj wezwać j a k o  fachowych d o r a d z c ó w
z głosem doradczym pp. Kurtza, Meu- 
delsburga, Opińskiego, Holzera  i Birn- 
bauma.

Kraków 1 października. 
Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej 

z dnia 3 0  w rześn ia  1872 r.

]N icprzyjęcie rezygnacji r . TH. Boczkow skiego z 
urzędu radcy m .  —  spraw ozdanie ko m isji u s ta ­
now ionej do zaproponow ania  radzie członków  do 
rozm aitych kom isji  — -  sk ła d y  n a fty  w mieście 
w niosek r. ra. lirzew usk iego  w zględem  budoivy  

nowego teatru],

(Dokończenie.)

W  dalszym ciągu wyboru członków 
komisji przez radę miejską, r. ro. C b rz a -  
n o w s k i  jako  sprawozdawca komisji wy- 
znaczonćj do zaprojektowania ich składu 
przedstawia następujący projekt składu 
komisji statutowćj. —  Komisję tę mają 
składać r a d c y : B o c h e n e k ,  B u r z y ń  
s k i ,  D u n a j e w s k i ,  M u c z k o w s k i ,  
R y d z o w s k i ,  S z l a c h t o w s k i ,  W a r- 
s z a u e r ,  W e i g e l ,  W y r o b e k  i Z i e ­
l e n i e w s k i .  W szyscy ci radcy wcho­
dzili poprzednio wskład komisji statuto­
wćj, prócz radców Bochenka i W yrobka, 
k tórych projekt nowo wprowadza.

Po otwarciu rozpraw nad tym pro jek­
tem składu komisji statutowćj, podniósł 
r. m. D u n a j e w s k i  pytanie, względem 
sposobu głosowania, czy kartkam i czy 
przez podniesienie rąk. — Rozwinęła się 
nad tym  pytaniem długa dyskusya, w 
którćj zabrali głos r. m. S c h o n b o r n ,  
B i e s i a d e c k i ,  D w o r s k i ,  G u m p l o -  
w i c z ,  R e d y k ,  E t t i n g e r  i W a r -  
s z a u e r .  W reszcie sprawozdawca Chrza­
nowski otrzymawszy głos, przedstawiły z 
regulaminem w ręku, źe tu wątpliwości 
nie ma, albowiem § 31 regulaminu orze 
ka, źe wybory odbywać się mają kar t  
k a m i ; przeto po odczytaniu wniosku co 
do składu  k a idć j  komisji, rada  powinna
przystąpić do wyboru przez k a r tk i ;  gdy­
by zaś chciała większość rady dla szyb­
szego ukończenia wyborów, w inny spo­
sób postąpić i przyjąć wniosek W C a ł o ­
ści co do składu tej lub owćj komisji, 
w takim razie musi poprzednio uchwalić 
wyjęcie tego wyboru z pod ogólnćj re ­
guły. Komisja i jej sprawozdawca n i e  
chce bynajmniój narzucać wyboru pro 
ponowauych przez nią radców, gdyż wy­
znaczoną została tylko, aby przedłożyła 
projekt najstósowmięjszego rozdzielenia 
radców pomiędzy wszystkie komisje w y­
brać się mające, a to w celu, iżby uni­
knąć wybierania jednych  i tychże samych 
radców do kaźdćj komisji, oraz, aby za- 
pobiedz wielkiemu rozstrzelaniu się g ło ­
su przy każdym wyborze.

Lecz jeszcze po sprawozdawcy zabrai: 
głos r. m. M a j e r  i wniósł na odwrót 
że jeżeli po zaproponowaniu składu ko 
misji przez sprawozdawcę, nikt nie zażip 
da wotowania kartkam i, wybór odbywać 
przez podnoszenie rąk. W niosek ten 
przyjęto z dodatkiem, że większości ty ł  
ko rady przysłużą prawo postanowić -w 
tym  względzie.

R. m. C h ę c i ń s k  i zażądał wyboru 
kartkam i członków komisji statutowćj. 
Lecz  żądania tego rada  nie przyjęła i na 
wniosek radcy G u m p 1 o w i c z a zatwie.r 
dziia powyższy projekt składu komisj 
statutowćj odczytanćj przez sprawozda

wc?‘ iNastępnie sprawozdawca odczytał pro 
je k t  składu komisji wodociągowój, do

którćj zaproponowano w ybrać ra d c ó w : 
A l e k s a n d r o w i c z a ,  K u c z y ń s k i e ­
g o ,  Ł u s z c z k i e w i c z a ,  R y d z o w ­
s k i  e g o, R z e w u s k i e g o ,  S t o c h m a -  
r  a. Do skł idu tćj komisji nałoży także 
na mocy dawniejszćj uchwały rady prezy­
dent i pierwszy wiceprezydent miasta. — 
-’rojekt ten rada  przyjęła w całości.

R. m. Rzewuski został więc wybrany 
ósmym członkiem komisji uporządkowa 
nia miasta. W ybór członków do reszty 
komisji odłożono z powodu spóźnionćj po­
ry do następnego posiedzenia. -

P rzed  rozpoczęciem obrad wniósł n  m. 
r. S a m  c i s  o n  do prezydenta nas tępu­

jącą interpelację:
Gdy w obecnćj porze sprzedaż kamfi- 

uy znacznie się wzm aga, już zaś właści­
ciele składów zazwyczaj znaczną ilość te j­
że na raz do domu przywożą i w sieniach 
składają, przez co baidzo wielka k lęska 
miasto może spo tkać ,  przeto mam za­
szczyt zapytać wysokie prezydjum, czyli 
nie uznałoby potrzeby ponownego su ro ­
wego napomnienia pp. komisarzy obw o­
dowych, by porządku wr składach kamfi- 
ny ściśle przestrzegali i nie dozw alali , by 
beczki z naftą w sieniach domów lub sk ła ­
dach przechowywane były.

P rezydent odpowiada, że magistrat po ­
stępuje oględnie przy wydawaniu pozwo­
leń do sprzedaży nafty; w ostatnich cza­
sach jednak  liczba sprzedających naftę 
znacznie wzrosła i dla tego zarządzi po­
nowną rewizję lokalów przeznaczonych 
na sprzedaż nafty i o rezultacie radę za ­
wiadomi.

Następnie odczytał sekretarz następu­
jący wniosek radzcy m.. R z e w u s k i e g o :  
Przeglądając projekt upurządkowauia m. 
K ra k o w a , ‘ napotykam y na brak zaproje­
ktowania jednego z budynków, który b ę ­
dąc obecnie w bardzo nędznym s ta n ie , 
jest przecież niejako koniecznym, który 
choćby nie zajmował jednego z pierw­
szych miejsc w Krakowie, to przyoajmnićj 
jako  świątynia języka, jako  miejsce pou­
czania historji przeszłości naszego narodu 
w żywych obrazach, powinien być w in­
nym stanie niż obecnie. Chcę tu mówić 
o teatrze, ten postawiony w r. 1799 przez 
J a c k a  Kluszewskiego, w r. 1842 drugi raz 
prawie przez ówczesny rząd przerobiony, 
sklejony z kilku starych domów, nie od- 
nowiada obecnie ani wymogom sz tu k i , 
ani bezpieczeństwa w razie ognia i wy­
godzie publiczności.

Sumienno i wyczerpujące sprawozdanie 
m. Jóżefa Friedleina jako przewodni­

czącego w komisji ogniowój z d. 25 kwie­
tnia 1872 wykazuje całe medołęztwo te­
go budynku w porównaniu z konieczne- 
mi wymogami, jakim każdy budynek te­
atralny winien odpowiadać. Nasuwa się 
tu więc myśl, że rada miasta wobec ogól­
nego projektu uporządkowania miasta K ra­
kowa powinna pomyśleć i o nowym b u ­
dynku teatralnym. Do tego celu dałoby 
się dojść: 1) gdyby miasto własnym k o ­
sztem stawiało t e a t r ,  albo 2) wypuściło 
akcje biorąc w' ich zakupnie znaczny u- 
dz ia ł ,  lub też 3) traktowało z wysokim 
rządem , aby ten wspólnie z gminą mia- 

a K rakow a go postaw ił , nio odmawia­
jąc j a k  do dziś duia utrzymywania ze 
swćj strony sceny i dawania zapomóg.

Pierwszy sposób wymagałby nader wiel­
kiego nakładu ze strony m ias ta ,  drugi 
mniej pewny i wymagający dłuższego cza­
su, trzeci więc byłby o ile mnie się z d a ­
je stosunkowo najpraktyczniejszym, a to 
z powodów: iź gdy nawet wszelkim w y­
m o g o m  bezpieczeństwa od ognia wysoki 
rząd zadosyć uczyni, przebudowując sta­
ry bu d y n ek ,  co bardzo kosztownćm bę­
dzie, a może nawet w niektórych pun­
ktach uiemożebnera, to zawsze ten pozo­
stanie tylko nędzną m ałą  klitką, nie o d ­
powiadającą nawet koniecznym potrzebom.

G dyby zaś, co nie wątpię, wysoki rząd 
przychylił s i ę  do życzenia rady m iasta , 
to budynek stary mógłby, przerobiony na 
mieszkalny, służyć na pomieszczenie urzę­
dowych kancelarji, za które to lokale rząd 
obecnie drogo płacić musi.

Budynek teatralny nowy przyniósłby 
miastu procent z mieszkań i sklepów, a 
rzad postawiłby w możności urządzenia 
porządnćj i odpowiedniej sceny.

Stawiam p r z e t o  w n i o s e k .
Rada miasta uchw ali :
1) upoważnia się komisję delegowaną 

dla uporządkowania ro. Krakowa, do t r a k ­
towania z W 'y so k im  rządem , aby tenże
raczył się p r z y c h y l i ć  do postawienia współ-

młodocianego 7mio calowego drzewa od 
siekiery lub topora  obrobionego, nieum ie­
jętn ie  złożonćm ze skośnemi nader cięź- 
kiemi belkami jak iego  się w takich b u ­
dynkach nie daje, i jeżeli architekci nie­
mieccy mogą w rysunku  pochwalić go, 
to krakowscy nie dadzą swego uznania 
praktycznem u jego wykonaniu.

Zebrana  przeto taż rada  w dniu 2 maja 
b. r. po odrzuceniu planów p. Platera, 
widzi się zmuszoną zaniechać dotychcza­
sowy tryb projektowanego odnowienia i 
j a k  się zdaje, wejść na inny.

W  chwili tćj stanowczćj powzięcia no­
wego postanowienia, dziwna rzecz, niko- 
kom u z pp. radzców nie przychodzi na 
myśl, że jest przecież w składzie ratusza, 
w jego arch iw ach , projekt odbudowania 
Sukiennic temu dwa lata na wystawę pu ­
bliczną posyłany pod dowizą N il  despe- 
randum, bo nie oddany autorowi, to jest 
m n ie , co jego zwrotu ż ą d a łe m , a przy 
którym  gotowy kosztorys, oparty  na de- 
deklaracjach fab rykan tów , dostawicieli i 
artystów, znajduje się, ja k  powyżćj wzmian­
kowałem  — i czyliby dalsze trudności z 
oszczędnością czasu , nie mogły być za­
łatwione roztrząśnięciera tego projektu, 
z którym, j a k  i jego autorem tak nieła- 
skawie komisje i rada miejska obeszły 
s ię?  Pro jek t odpowiadający jedynie  wszel­
k im  zdrowym wymaganiom sztuki i wzglę­
dom m aterjalnym , bo inny plan , jeżeli

je s t  położenie tego przedmiotu. Rada 
miejska po długich debatach pp. radzców, 
między którymi znalazł się głos jednego 
szanownego członka, co chciał bez wzglę­
du na zrobiono doświadczonie i przysło­
wie d a w n e , zgwałcić talent p. Platora i 
pod powagą niemieckich budowniczych, 
wystawić go i miasto na nowe niesmaki; 
rada  m ie jska , m ów ię , idąc jednakże za 
radą  p. C hrzanow skiego, upoważniła p. 
nadinżyniera Księżarskicgo do wygoto­
wania nowego projektu w szkicu z k o ­
sztorysem i przedstawienia go do zatwier­
dzenia przez s ieb ie , rzecz całą odłożyła 
tym sposobem ad calendas graecas, tracąc 
czas całego roku 1872 bezczynnie.

P an  Księżarski miał przyjąć na siebie 
wygotowanie na rok przyszły projektu, 
oświadczając się za źclaznćrn wiązaniem 
dachu, co już  jest częścią moich planów.

Teraz mniemam, że z powodów na po­
czątku wspomnianych nie od rzeczy b ę ­
dzie, gdy czytelników niniejszego, jak i 
pp. radzców miejskich nieco objaśnię, co 
to jest  ten plan zapomniany, a może nie 
jednem u z nich całkiem n ieznany , przez 
dwa lata pod zamknięciem spoczywający

Trzy warunki w wykonaniu tego dzie 
ła, j a k  to na wstępie wykazałem bez po­
pełnienia grzechu zaniedbanemi przez 
budowniczego być niemogące, zdaje mnie 
się, źe w projekcie tym wykonane zostały. 

Nowych budynków  niepotrzebnych, nie-
bedzie mógł być równie za dobry uzna- żądanych , nie projektowałem , dodałem 
n y , musi być do niego zbliżony; takiej tylko tę częśc i, jakie są niezbędnie po­

trzebne i przez symetrję całego gmachu 
wymagane. Są to klatki wschodów mo­
numentalnych , j a k  jo  nazwał program, 
po obu stronach, od wschodu i zachodu.

Ja tk i  szewekie zrzucone , a zastąpione 
przystawką podobną drugićj z Syndyków- 
ki przerobionćj, tak ,  iż z zabudowaniem 
klatki wschodów stanowią trzy przystaw­
ki wzniesione w harmonji co do stylu z 
frontami, północnym i południowym, od- 
now ionem i, z gałkami wyzłacanemi na 
szczycie.

D a lć j , ponieważ by ły  żądane p rogra­
mem wyjścia z rńagazynów na zewnątrz 
i podcienia, dałem więc takowe, tworząc 
galerje po obu stronach gmachu w a rk a ­
dy na kolumnach porządku doryckiego 
kamiennych, z piaskowca saskiego trw a­
łego, znacznie się przyczyniające do pod­
niesienia i spotęgowania wspaniałości 
gmachu bez naruszenia stylu i cechy da- 
wnćj, j a k a  się przedstawi, w wielkim atty- 
ku odnowionym, ozdobionym, doborowe­
go ry su n k u ,  ry tym  sgrafito , nie malo­
wanym.

N ad  ten uk ład  boków Sukiennic szla- 
chetnćj prostoty, zdaje mnie się, znawcy 
architektury lepszego nie u z n a ją , chyba 
tylko koryntskiego stylu galerji ,  ale ten 
by łby  zanadto bogaty dla gm achu tego 
rodzaju.

Następnie, dach cynkowy z wiązaniem 
z blachy walcowanćj, łączonćj na gorąco

nych świateł przechodzących przez górne 
piętro dla lepszego oświetlenia dolnej sali, 
k tóre jednakże dziś wypada zaniechać, 
jeżeli się ma dach teraz postawiony dre­
wniany zach o w ać , dla uniknienia straty 
blisko 15,000 zła. na niego wyłożonych. 
Otwory zaś w tymże dachu porobione w 
części"tylko, gdzie po trzeba ,  zachowane 
być m ogą, bo światło bocznych okien 
jest dostatecznćm.

Podział sali górnćj na mniejszo jest 
dow olnym , bo ja k  z program u wiedzieć 
nie można b y ł o , na jaki użytek te sale 
służyć m a ją ,  tak i dziś nie jest on j e ­
szcze wdadomym.

42 sklepy z drzwiami słuźącemi razem 
i za okna, urządzono w ścianach sprosto­
wanych lub nowo zmurowanych, z tafla­
mi szkła szlifowanego, z okiennicami z 
góry zasuwanemi drewnianemi lub żela- 
znemi, jak to się teraz w większych mia­
stach widzi. Sklepy po większćj części z 
p iw nicam i, a wszystkie z poddaszami i 
schodkami źelaznemi do nich prowadzą- 
cemi; do piwnic zaś są wchody w po­
dłodze w środku sk lepów , przeznaczone 
ze w zg lędu , źe między temi sklepami a 
dolną salą nie będzie żadnćj łączności.

Sala dolna z podłogą z asfaltu gniecio­
nego twardą, g ładką i bardzo trwałą, ma 
dwie projektowane ściany od wchodu 
północnego i południowego ze drzwiami 
wolnego przejścia dla przecięcia gwałto

wystawione. Zdobienie sklepienia wici- mogących, przedstawia się rachunek na-
kiego sali projektowane jest w kassetony s tę p n y :
en cartonpierre, lubo je 
ta sala wyporządzona „,
miała sklepienie jedynie na biało poma- > po 250 z ła .................... ................
1 o wane bez żadnych innych ozdób jak  j Iberwsze piętro w tćj propor-
niektórych linji malarskich we właści - 1  cji (10,600 stóp w; kwadr, 
wych miejscach wyciągniętych

, Llv ItOl T> J  «.!»/ , • | | • •

jestem zdan ia ,  aby 4-2 sklepy z drzwiami ze szkła zwierci.a-
ia i wyprostowana, j d lanego , z piwnicami i z poj*(" * ^ alnl 

- - 1   ’   10,500 zła.

Cztery wejścia do dolnój sali mają 
swoje bramy projektowane z żelaza k u ­
tego w stylu X V  w ie k u , jak  również o- 
grzanie tćj sa li,  jak i sklepów jest ko­
sztorysem objęte.

T ak  więc, kiedy rada miejska traci 
dwa lata na poszukiwaniu p lan u ,  plan 
ten gotowy od tego czasu leży w depo 
życie w ratuszu z objaśnieniem rysunków 
i z gotowym kosztorysem 112,000 zła. 
nieprzenoszącym. Rada m iejska, skoro 
jes t  gorliwa dla dobra miasta i dla za ­
chowania pamiątki narodowej, k tóra  nas 
wszystkich obchodzi, jeżeli nie chce rok 
rocznie tracić znacznego dochodu , nie 
potrzebuje więcćj uczynić, ja k  kazać so­
bie na posiedzenie swoje projekt ten z 
dowizą N il  desperandum  p rzed łożyć, a 
mnie tu mieszkającego do odparcia za­
rzutów mogących być czynionemi we­
zw ać, a mam niezachwianą n adz ie ję , że 
w jednćj godzinie węzeł ten k r a k o w -  
s k i rozwiązany zostanie.

Nakoniec dla łatwiejszego pojęcia ko-

8,000

z blachy walcowanćj, łączonćj na gorąco wolnego pizejsma u »  . odbudowania t e g o  gmachu i strat
eo.ie, 4

4,005

powierzchni posadzki).
80 budek projektowanych w 

dolnćj sali dla przekupniów
po 50 z ła .............................. . .

Razem dochod brutto 22,500 „
Potrącając wydatki reparacji,

dozorców i i n n e    2,500 „
Czysty dochód 20,000 „

A że dotąd przychód Sukien­
nic czyni rocznie około . . .  5,000 „

Te więc potrącając pozostaje 15,000 „ 
Które to 15,OCX) zła. reprezentują do­

chód ro czn y ,  jaki od wyłożonej?0 nowe­
go kapita łu  na odbudowanie przypada, a 
który w moim kosztorysio wynosi 112,000
zła. —  G dybym  więc z powodów może-
bnych , obecnych ceu materjałów i droż 
szego robo tn ika  sumę tę do 150,000 zla. 
podniósł, jeszczeby roczny dochód 15,000 
zła. przedstawiał 1 0 ^  od wyłożonego-
kapitału.

W  Krakowie d. 8 czerwca 1872 r.
Jan  W. R u d z k i .
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nym kosztem z gminą m. Krakowa bu­
dynku teatralnego;

2) komisj i ta po przeprowadzeniu ro­
kowań z wysokim rządem , oznaczywszy 
miejsce Da postawienie budynku, ti poro 
zumiawszy się z sekcję ekonomiczną skar 
bową i prawniczą, odpowiednio wniosk 
radzie pełnej przedstawi do zatwierdzenia,

W niosek ten odesłano zgodnie z życzę 
niern wnioskodawcy do komisji uporząd 
kowania miasta.

Koniec posiedzenia o godzinie ósmćj 
wieczorem.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Teatr .  —  z  p rzed staw io n y ch  w czoraj trzech

sz tu czek  —  B ro ń  niew ieścia  p. B end ixa  w tłu  
m aczeniu  pan i R a p ac k ie j, C onsilium  fa c u lła tis  
i  red ry  syna , i o p e re tk i Joa sia  p ła cze , J a ś  się 
śmieje p ie rw sza  j e s t  n iezap rzeczen ic  n a jp rz y  
je tn n ie jsz a  a  n a jtru d n ie jsz a  do odeg ran ia .

P rzed staw io n o  j ą  u nas w czoraj po  raz  p ier 
w szy , a  ja k  się  d o w iadu jem y  z Afisza, d la tego  
ze  „ p a n n a  S zaszk iew icz i p . C ybulsk i życzy li 
sob ie  w B ro n i n iew ieściej w y s tą p ić “ . P rzy zn ać  
więc m usim y, że  w y b ó r ten  d eb iu tan tó w  na 
naszej scen ie  b y ł  b a rd zo  szczęśliw y. P a n  C. 
z ro li, k tó ra  je d y n ie  dobrćm  odegran iem  m oże 
w zbudzić  in te res , w yw iąza ł się ja k  m o żn a  naj 
lep ić j; p a n n a  Sz. zaś b a rd zo  dźw ięczn ie  har- 
m on jow ala  w szczegó łach  i ogólnego zadow olę  
n ia  z całośc i u d o w odn iła  p u b liczn o ść  w ym ow nie 
trzy k ro tn ćm  w yw ołaniem  obojga.

P a n n a  Szaszk iew icz  m nićj m oże m a szk o ły  
n iż  p. C ybu lsk i, a le  z p ew nośc ią  n ie  m niej od 
n iego  ta le n tu  i w iele po  n ich  sp o d z iew ać  sie 
m o żn a ; a  ze  n a d to  g ło s o b o jga  je s t  p rzy jem n y  
i d y k c ja  b a rd zo  czy sta , rad z ib y śm y  ich m ieć 
zaan g ażo w an y ch  sta le  do naszeg o  tak  ubogiego 
tćm  te ra z  te a tru .

O C onsilium  i Jo a s i  n ie  w spom inam y obszer 
n ić j, bośm y  je  ju ż  k ilk a k ro tn ie  w idzie li i robi 
liśm y ju ż  n asze  uw agi. N ależy  nam  ty lk o  p o d ­
n ieść  ra z  je sz c z e  g ło s i g rę  p a n n y  Ć w iklińskićj, 
k tó ra  z re sz tą  z y sk a ła  ju ż  ogólne u zn an ie .

Bibljoteki umiejętności przyrodniczych
w y szed ł w czoraj zeszy t p ierw szy , zaw ie rający  
p ięć  a rk u szy  d z ie ła  T  y  n d a  11 a  : Ciepło ja k o  
rodzaj ruchu  —  w p rześliczn ćm  tłu m aczen iu  p. 
A n t o n i e g o  E g e r  —  i p ó łark u szo w y  d o d a ­
tek  zaw ie ra jący  m iędzy  innem i a r ty k u ł  p ro fe ­
so ra  d ra  C zyrn iańsk iego  O słow nictw ie polslciim .

B liższy  ro z b ió r p o d am y  w kró tce.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Zawalenie się domu. —  W czo ra j p o p o łu ­

dn iu  po g o dzin ie  4  z d a rz y ł się  znów  w ypadek  
o k ro p n y  zaw alen ia  św ieżo b u d u jąceg o  się do 
mu n a  rogu  u licy  K ru p n iezć j od s tro n y  p lan t. 
Od n iejak iego  czasu  ju ż  podziw iali znaw cy  i 
n ieznaw cy  p ro w ad zącą  się  tam  fab ry k ę  dom u, 
k tó ry  m ia ł m ieścić w sob ie  b ro w ar p. G o tza . 
D o b ry  m ate ria ł, p ięk n e  i s ta ran n e  budow an ie , 
o d zn acza ły  tę  fab ry k ę  od w szy stk ich  innych  
k ra k o w sk ic h ; a  b udow ę p ro w a d z ił zn an y  ze 
zdo lności i sum ienności b u d ow niczy  p. Z ie liń ­
ski. B udow a d o sz ła  ju ż  do d rug iego  p ię tra , 
gdy  n ag le  w czoraj p o p o łu d n iu  po  godzin ie  4 
z ogrom nym  hukiem  i ło sk o tem  w szystk ie  sk le ­
p ien ia  ru n ę ły . P rz y c z y n ą  tego  w y p ad k u  je s t  
p rzed arc ie  się podziem ne w ody z n ied a lek ić j 
R ud aw y  do zan a d to  g łęb o k ich  p iw nic  i pod  
fu n d am en ta  gm achu . N a n ieszczęśc ie  w ypadek  
z d a rz y ł się  w czasie  ro b o ty  tak , że k ilk u  ludzi 
zo sta ło  zab ity ch  a  k ilk u  c iężko  ra n n y ch .

—  O w y p ad k u  pow yższym  donoszą  n am  
n astęp u jące  szczegó ły :

D r. L eo n  C yfrow icz m ieszkający  o p odal w a­
lącego się  dom u p. G o tza, p ierw szy  d a ł znac
0 tem  naczeln ikow i s tra ży  ogniow ćj p. E m ino- 
w iczow i, k tó ry  zab raw szy  z so b ą  pogotow ie 
m iejskie p o b ieg ł n a  m iejsce n ieszczęśc ia  i z a ją ł 
się ra tu n k iem . W y ciąg n ię to  z pod  g ruzów  4 
k o b ie ty  c iężko p o k a leczo n e , n a s tęp n ie  jed n e g o  
m ężczyznę c iężko  ran n eg o , n a reszc ie  jed n eg o  
zab iteg o . J e d n a  k o b ie ta  sam a w y d o b y ła  się 
z pod  g ruzów  ciężko p o tłu czo n a . D w óch cieśli 
k tó rzy  na  fab ry ce  p racow ali, d o tąd  niew iadom o 
gdzie  się p o d z ia ło  —  p raw d o p o d o b n ie  je d n a k  
zn aleź li śm ierć  pod  gruzam i. D a lsze  p o sz u k i­
w an ia  je d n a k  za  tru p am i są  n iem ożliw e, gdyż  
m u r fron tow y  od u licy  K ru p n iezć j usuw a Bie
1 grozi runięciem .

Je d n ą  z p rzy czy n  k tó re  p rzy sp ieszy ły  k a la  
stro fę , by ło  n ieu s ta n n e  od m iesiąca pom p o w a­
nie  w ody  z p iw nic  budu jąceg o  się dom u, k tó ra  
to o p e rac ją  zam iast, j a k  zam ierzan o , u liylić 
n ieb ezp ie cz eń s tw a , p rzy sp ieszo n o  n ieszczęście: 
gd y z  pom pow an ie  w ody śc iąga ło  tak o w ą  coraz 
wręcćj z R ud aw y  i p rze rzed za ło  i o słab ia ło  
g ru n t.

—  Z re p re z en tan tó w  w ład z  m iejskich  p ie r­
w szym i b y li n a  m iejscu  w ypadku: w iceprezy­
d e n t S z lach tow sk i, kom isarze  K osińsk i i U m iń ­
sk i, n a s tęp n ie  k ilk u  radców  i o rgana  e. k. po ­
lic ji. P a n  d e leg a t B obow ski p rz y b ie g ł tak że  
a  nie w idząc w tłu m ie  ró żn y ch  re p re z en tan tó w  
w ład z  m ie jsk ic h , zaw o ła ł do p ub liczności: 
„Św iadczę  się p an am i, źe  nie m a tu ta j  ani 
p rezy d en ta , an i w icep rezy d en ta , i że  w ich  n ie ­
obecności j a  obejm uję  tu ta j  k ie ro w n ic tw o . u

C ały  ten  w ypadek  p o k azu je  w ja k  o p ła k a ­
nym  je s t  s tan ie  n a sza  p o lic ja  bud o w n icza  m ie j­
ska, k tó ra  pozw ala  n a  k ilk o ty g o d n io w e  p o m p o ­
w anie w ody z p iw nicy  dom u b ez  z ag ląd an ia  i 
zb ad a n ia  d o k ład n eg o , zk ąd  ta  w oda pochodzi 
i czy pom pow anie  n ie  podm yw a fundam en tów  
i n ie  ro z rz e d za  g ru n tu  — tak ie  budow nictw o 
z as łu g u je  n a  bezw zg lęd n e  p o tęp ien ie . M ógł 
je d e n  b u d ow niczy  m yln ie  ocenić i lekcew ażyć  
w yjątkow o te  oko liczność  p rzy p ły w u  w ody  do 
p iw nie, m ógł m niem ać że  w oda ta  pochodzi 
z sąsiedn ić j lodow ni —  ale  budow nictw o m iej­
sk ie pow inno  okoliczność tę  w y ją tk o w ą  zb ad ać  
do k ład n ie  i n ie po leg a jąc  na  p rzy p u szczen iach , 
s ta rać  się o d o k ł a d n e  p o z n a n i e  całego  po ­
ło że n ia  rzeczy .

P ró cz  n a cze ln ik a  s tra ż y  ogniow ćj k ie ru jące ­
go ra tu n k iem  lud z i, zajm ow ali się czynn ie  tym  
ra tu n k iem  członkow ie  s tra ży  o c h o tn ic zć j: T a- 
b u lsk i, Ż y ch o ń , S o p iń sk i, B o b e r , m a js te r  cie­
sie lsk i M iller, budow niczy  O chm ańsk i i je szcze  
k ilk u  innych .

—  N azw iska ofiar w czorajszego  w y p ad k u  są

M ierzyen P szen icy  ja rć j  . . 6 —
Ż y ta .......................... 4 65

„ J ę c z m ie n ia   3 20
„ O w s a .........................  1 7 0
„ G ro c h u ......................  4  —
n J a g i e ł ......................... 7 _
„ F a s o l i ......................... 5 —
n T a t a r k i ............ 2 50
n P r o s a ........................  3 65
„ R z ep a k u  zim ow. . 6 50
„ Z iem niaków  . . . .  1

C en tn .w . S i a n a .......................  1
„ S ł o m y .......................  1

F u n t  w. M ięsa w oł. lepszego  —
„ „ p o śled n . —
„ P o lęd w icy  w ołow ćj —
„ W iep rzo w in y  . . . .  —
„ C ie l ę c in y .......................—
„ B a r a n i n y .......................—
„ S ło n in y .........................  —
„ S a d ł a ............................... —
„ Sm alcu  w ie p rz . . . .  —
„ M a s ła ...............................—
n S o l i ..............................  —
„ Św iec s teary n o w y ch  —
„ Św iec ło jow ych  . . .  —
„ M y d ła ............................... _
„ O liw y do św iecen ia  —

G arn iec  S p iry tu su  n a  9 0 °  . 2
„ O kow ity  n a  8 0 °  . . 2

M a s ła .......................... 3
K o p a  J a j  k u r z y c h ................  1
M iarka K a sz y  ję c z m ie n n ć j. —

„ C zęstochow .. —
„ pszen iczn ó j . 1
„ p erłow ćj . . .  1
„ ta ta r ,  c a łć j . . 1
„ „ łu p an ć j —
„ ja g la n ć j  —

P ę c a k u ...........................—
M ąki c e n tn a r  p szen iczn ć j . 11

4 0
25

25
22
40
3 2
28
20
4 8
48
48
4 8

66
4 4
28

50
0 5
25
20
56

50
15
2 5
96
96
85
4 0

5 0
77>/2
55
87 >/2

n a s tę p u ją c e : K a n ty  Z ięba  4 0  la t, o jciec  czw orga j Sąg  d rzew a b u k o w eg o . . . .  14  50
dzieci, z ab ity  n a  m iejscu; W ojc iech  M am eezka 
5 0  la t ,  zn a lez io n y  n ieżyw y, ojciec siedm iorga 
dzieci. W  d ro d ze  do szp ita la  u m arł J a n  Py- 
tlow sk i 6 0  la t. T e j nocy  u m arł w szp ita lu  
Jó z e f  M ikołajczyk . C iężko ran n i są : M ichał 
D ąb ro w sk i 4 0  la t, S pan o w sk a  A g a ta  i F ie rte l 
A gata . L ek k o  ra n n a  M arja  Siw kow a.

Wczoraj o g o d z in ie  6 y 2 w ieczorem , m iasto  
zaa larm ow ane  zo sta ło  sy gnałem  ogniow ym  z 
w ieży m arjack ić j. P rz y c z y n ą  je d n a k  a larm u 
b y ło  lan ie  że laza  w fab ry ce  p . Z ie leniew skiego 
p rzy  u licy  św. S ch o las ty k i, p rzyczem  iskry  

kom ina  gęsto  się sy p a ły  i łu n a  zn aczn a  p a ­
d a ła  n a  oko liczne dom y.

Sprostowanie . —  w nr. 2 2 4  K ra ju , w ar 
ty k u le  p . t. „B rzesk o  d n ia  27  w rześn ia"  w ustę  
p ie  d rug im , w ydrukow ano  m ylnie  „n aw e t"  za  
m iast „n o w e."

T e a tr  . — J u tro  we czw artek  d n ia  3 p aźd z ie r 
n ik a: „ S k ą p ie c ,"  k o m ed ja  w£5 a k ta ch  M oliera, 
p rz e ło ży ł J .  N arzym ski.

H O T E L  P O L S K I p o d  B IA Ł Y M  O R Ł E M . 
P rzyjechali:  W ac ław  Siciriski te c h n ik  z B ochni; 
Ju lju sz  A ppel inż . z W ie d n ia ; W ła d . B ieleck i 
k u p ., L udw . B o jarsk i dr. p raw a, H e n r. M icha­
łow sk i lite ra t , Ju lju sz  W o d n ick i obyw ., A lfred  
hr. S k a rb e k , ze  Lwow a; K aro l S z u b e rt obyw ., 
W ła d . K o łaczk o w sk i z żo n ą  ro tm is trz , K o n st. 
N ow ak obyw ., z G alic ji; J ó z e f  M eizner wł. d ., 
Jó z e f  R ogó lsk i w ł. d ., J a n  S k rzy ń sk i w ł. d ., 
W ło d z . R ogaw ski w ł. d ., E razm  K otow ski wł. d ., 
z K ró lestw a; W ła d . B ersk i wł. d ., W ilhelm  P o- 
pow ski wł. d ., z P o d o la .

H O T E L  SA SK I. P r zy je c h a li:  Jó z e f  hr. Mę- 
ciński z żo n ą  w ł. d. z G a lic ji; H e len a  Potw o- 
r o w s k a  wł. d. z K rągo li; M arja  K o śm iń sk a  w ł. 
d. z K siąża  m ałeg o ; A n ton i B arc iń sk i z żona 
em ery t p ro f., K o n st. E m alianow  ob ., z W a r­
szaw y; J o z e f  L e h r  c. k. n a d rad c a  sk a rb o w y  ze 
L w ow a; D aw id  O b id z iń sk i z żo n ą  w ł. d. z P o ­
d o la  ros.; H e len a  P ru sz y ń sk a  obyw ., K saw era  
C hajęcka  o b ., z T e p li tz ;  A n ie la  L in o w sk a  wł. 
d . z K ongresów ki; S te fan ja  K o żuchow ska  ob. 
z P a ry ż a ; E d w ard  D eb u s u rzęd . z  W arszaw y ; 
F ra n . B ag iń sk i inż. ko lei ze L w ow a.

Gospodarstwo przem ysł i handel.

C E N Y
na targow icy  publicznej w Krakowie

d n ia  1 p a źd z ie rn ik a  1 8 7 2  r.
zła. c. do zła. c. 

M ierzyca P sze n icy  zim ow ćj 6 —  7 —

olszo w eg o . . . .  1 0  50
„ „ d ę b o w e g o . . . .  11 50
z „ sosnow ego . . .  9 50
n „ j o d ł o w e g o . . . .  8 50

Sąg (5 0  en tn .)  węgli laryszow skich  .
„ „ „ b rzęczkow ick ich
n u  r dąb row sk ich  . . .
t . r  r ja w o rz e ń sk ic h . .

C en tn a r w ied. w ęgli lary szo w sk ich  . .
„ „ „ b rz ęc zk o w sk ich .
„ „ „ d ąb row sk ich  . . .
„ „ „ jaw o rzeń sk ich  . .

S p o rząd zo n o  w b iu rze  k o m isa ija tu  targow ego.
K om isa rz  ta rg o w y : Sierm ontow ski.
R eferen d arz  m ag is tra tu : B u p a lsk i.

3
2
3
1

1
1
1
1
1
1

15
16 
11 
12 
10

9
28
25
22
22

75

75
5 0
5 0
10
28
25
4 5  
34  
32  
25  
50  
52  
50  
52  
0 7  
68
4 6  
34 
3 6

25
4 0
3 0
70
5 0
6 0
4 0
3 0

9 0
5 0

5 0

I .
przyw óz i przew óz g a łg an ó w  zapnk w anych w tem wojskowym będzie miał Herbst wiel 
w orkach z sąsiedn ich  k ra jó w  do o bw odu  re jen - ką m o w ę . 
cy jnego  opolskiego. j p e3zt 3 0  września.

budżetowćj

[wody szczerćj chęci dotrzymania swojegd 
słowa.

Sprawozdanie ko­
misji budżeto wćj o budżecie minister­
stwa spraw wewnętrznych zostanie dziś 
rozdzielone.

GłogÓW 3 0  w rześn ia . — P sze n ica  6 .3 0 , ży to  
4 .5 5 , jęczm ień  2 .9 0 , ow ies 1 .9 0 , groch  5 .5 0 , 
p re so  5, ta ta rk a  4 . —  , z iem n iak i 1 .2 0 , siano 
1 .5 0 , słom a 1 .2 0 , f un t  m ięsa 0 .1 4 , drzew o 
tw ard e  11 , m iękkie 7 , m asa okow ity  0 .9 6 , w y­
ro b n ik  25  — 0 .4 0 .

Kęty 24  w rześn ia .— P sz e n ic a  0 , ży to  5. — , | d r ó g  sw e j p o l i t y k i ,  a  z a r a z e m  
3 .2 5 , owies 1 .6 0  ‘    1

O otwarciu serbskidj skupczyny w na­
stępujący--sposób pisze Vidovdan: „Bę­
dzie to pierwsza narodowa skupczyna, 

.którą osobiście otworzy nasz ukochany 
(Munduszu dyspozycyjnym mówi spra-1 monarcha, który pierwszy raz ukaże się

w ozdanie: Ponieważ

jęczm ień  3 .2 5 , owies 1 .6 0 , z iem niak i 1 .5 0 , 
siano 1 .2 0 , kon icz  1 .7 0 , s ło m a  1 .2 0 , drzew o 
tw ard e  8 .3 2 , m iękkie  6 .3 0 , m asa  okow ity  1, 
m asa m asła  1 .4 0 , k o p a  ja j  1. — , ft m ięsa  0 .2 0 , 
ro b o tn ik  b ez  w ik tu  0 .5 0 .

Nowy Sęcz 27 w rz iśn ia .—  P sze n ica  6 .2 5 , 
ży to  5 .2 5 , jęc zm ień  3 .0 3 , owies 1 .7 5 , g ro c h ; 
0 . — , z iem niak i 1 .5 0 , siano 1 .4 0 , s łom a 1 .— , 
drzew o tw ard e  8 .5 0 , m iękk ie  5 .5 0 , fu n t m asła  
0 .4 5 , m asa okow ity  0 .6 4 .

Rzeszów 27 w rześn . — P sz e n ic a  6 .2 5 , ży to  
5 .2 5 , jęczm ień  3 .2 5 , ow ies 2 .1 0 ,  g ro ch  5 .4 0 , 
faso la  6 .5 0 , ta ta rk a  3 .6 5 , p ro so  3 .7 5 , z iem niak i 
1 .3 5 , rzep ak  7, kon iczy n y  c e n tn a r  5 0 , s łom a

minister spraw 
granicznych udzielił komisji budżetowej 
zaspakajające wiadomości co do celu i 
dróg swej polityki, a zarazem z wielkim  
naciskiem domagał się hr. Andrassy u- 
dzielenia 44,000 złr. funduszu dyspozy  
cyjnego, którego użycie z natury swej 
nie dopuszcza żadnej szczegółowej kry- 
tyki, wnosi więc komisja udzielenie tego 
funduszu w wysokości żądanej

Bern 30 września. Rada związkowa u 
dzieliła uwolnienia od obowiązków po­
słowi szwajcarskiemu w Berlinie, p. Mer 
cier, na własne żądanie.

Przegląd polityczny.

prawnym reprezentantom swojego narodu 
i wejdzie w bezpośredni stosunek z Serbją. 
Takie chwile w życiu konstytucyjnym  
rzadko nio mają wielkiej doniosłości; zaś 
u nas, gdzie konstytucjonalizm jeszcze 
z dziecka nie wyrósł, i gdzie książę pierw­
szy raz z powodu otwarcia ciała prawo­
dawczego wystosuje swoje słowa do re­
prezentacji narodowej, takićj chwili trze­
ba przypisać największe znaczenie. Cały 
naród wygląda jój zo szczególną rado­
ścią, bo w każdym Serbie iy jo  nadzieja, 
że przy tej okoliczności W'ęzły, łączące 
naród z tronem, będą na nowo wzruof 
cnione. Nadto przyszła skupczyna dlatego 
jeszcze większą ważność posiada, źe ksią­
żę serbski pierwszy raz złoży przysięgę 
na konstytucję. Od czasu jak istnieje 
nowa Serbja, w warunkach, w których 
naród sam sobie nadał kostytucję, nie 
było w łonie skupczyny żadnej tak uro- 

: rządu zatrudniać się projektem, wypraco-1 cz^?cie rados_nej i majestatycznie powa-
 __* * a j • l<£nói o liu iili

, sługuje na wiarę. Na ostatnich posiedze- 
i niach rady ministrów mieli członkowie

75
5 5
5 0
4 6

Wienei' Abendb., który wczoraj jeszcze
i on  • i as. a * j  • i ,  - o i w ? t P i ł  o  w ia d o m o ś c i ,  t y c z ą c ć j  s ic  r e fo r -1 .2 0 , siano 1 .4 5 , drzew o tw a rd e  1 1 , m iekkie  8,  j  •> i  i  i
„ k o w il.  0 .8 4 ,  k . p . j . j  , 8 0 , 9 . . , : *  . . r ń l & S T & r *  i 0  “ k o w “  “ •
m ięsa 0 .1 7 ,  c e n tn a r  ln u  2 2 , k o n o p i 2 0 ,
ro b n ik  bez  w ik tu  d z ien n ie  0 .4 0 .

Wadowice 3 0  w rześn ia . —  P sze n ica  7. — ,

kfl° 60 5’s Ł Zf i 3-t? ’ OWin a r '90/  "i61"™- ny cL  Zdania atoli bardz°  podzielone.
0  22 ! ’ w t  o ’ J l  r  Ł i  T ?  Z 8 o d z iw s z y  Bię j e d n o m y ś ln ie  n a  z a s a d y  0 .2 J ,  drzew o tw . 9 , m iękkie  6 .3 0 , w yrobn ik  r n f n r m u  r  „ i, J
z Wiktem 0 .3 0 , b ez  takow ego 0 .6 0 . n a i 3 n i c t l  1 f  ł Ł  °lA/inrłnń a •„ , . . . ,  n aJ "  a z n ie j s z e  p u n k t a ;  g łó w n ie  z a s  m im -

W ie d e ń  28  w rze n,a . - ( S p r a w o z d a n ie  gzełdy  s t e r  L a s s e r  s t a r a  s ię  a b y  te n  e la b o r a t ,
zbo iow ij.) D o ty ch czas A n g lja  p ierw sza  d a ła  w y p r a c o w a n y  p r z e z  n ie g o ,  lu b  p r z y n a j -  
h asło  do po d n ies ien ia  się cen zbo za , g d y  zno- m n id j  d  j  k i e r u n k i e m ,  z o s t a ł  p r z y -  
w u w ciągu u p ły n .o n eg o  ty g o d n ia  w y s tą p ił n a , ę t  w  n ie z m ie n io a d j  r e d a k c j i .  A le  
scenę - w y  dz ia łacz  k tó ry  w od w ro tn y m  kie-1 w  n a j  w a żn ie j 8 z y c h  ^ u n k ta c h J e I a b o r a t  L a s . 
ru n k u  s ta ra ł się n a  ta rg  w p ły n ąć  i rzeczy w iśc ie : s e r a  d a je  s ię  p o b ić ,  p o n ie w a ż ,  jak s ię  
w pływ  swój w yw arł. -  O d d a  w * ,  o czek ,w ane Wiener Abendb. o b a w ia ,  najskromniejsze

j* 1*™ « Ł
KOw iz b y  z a le d w ie  w  n im  z n a jd z ie  u z n a

wanym w ministerstwie spraw wewnętrz-

Księgosusz. — Podług doniesienia c. k. 
konsulatu generalnego w Warszawie z d. 
16 września r. b. panował księgosusz do 
27 sierpnia w królestwie polskićm w 2 
miejscowościach powiatu bielskiego, w 4 
miejscowościach powiatu radzyńskiego, 
w 2 miejscowościach powiatu włodaw- 
skiego, w 3 miejscowościach powiatu war­
szawskiego i po 1 miejscowości powia­
tów olkuskiego, hrubieszowskiego i chełm­
skiego , w których z ogólnćj liczby 3051 
sztuk bydła zachorowało 7 2 3 , padło 74 
sztuk, ubito zaś chorych 649 a 605 po­
dejrzanych o zarazę.

Oprócz tego panowała zaraza sybiryj- 
ska w 16 miejscowościach, a wąglik w 12 
miejscowościach. P o n ie w a ż  niektóro te 
miejscowości zarazą dotknięte są położo­
no blisko granicy austrjackićj, zarządziło 
c. k. namiestnictwo celem zapobieżenia 
zawleczeniu zarazy do kraju, aby posta­
nowienia §§. 2, 3, 8, 11 i 13, ustawy z 
dnia 29 czerwca 1868 r., i rozporządze­
nia ministerjalnego z dnia 7 sierpnia r. 
1868 (Dz. u. i praw państwa r. 1868. 
Część 14.) wzdłuż granicy austrjackićj 
zacząwszy od powiatu chrzanowskiego 
aż do sokalskiego ściśle przestrzegane 
były.

Co się podaje do powszechnćj wiado­
mości.

Z prezydjum c. k. namiestnictwa. 
Lwów dnia 26 września 1872.

W e d łu g  ro z p o rz ą d ze n ia  k ró lew sko  p ru sk ić j 
re je n c ji w O po lu  z  d n ia  13  w rześn ia  rb . do ­
zw olonym  z o s ta ł aż  do dalszego  za rząd zen ia

m orsk ich . — N a ta rg a ch  p ó łn o cn o  n iem ieckich  
n a s tą p iła  dość zn ac zn a  reak c ja . Z d rug iej s tro  
n y  o k aza ła  się m d ło ść  n a  ta rg ach  szw ajca r­
sk ich , a  to z p ow odu  zn aczn y ch , n aw et nad 
p o trzeb ę  dowozów, z A u s tr ji . —  N a targ ach  
ang ie lsk ich  z p rz y to c zo n y c h  pow odów  cen y  sie 
u trzy m ały .

Co zaś targów  k ra jo w y ch  d o tyczy , o b ro ty  
g łów nie  na  m iejscow e p o trz e b y  o b raca ły  się. 
D ow ozy  na ta rg i w sk u te k  je s ie n n y ch  ro b ó t są 
d o syć  m ałe, to  tez  i cen y  u trzy m u ją  się.

N a dzisiejszćj g ie łd z ie  o b ro t w ynosił około  
5 0 ,0 0 0  m ierzyć po  cen ie  z p rzesz łeg o  ty g odn ia . 
Z yto w sku tek  n iew ie lk iego  dow ozu do sy ć  z n a j­
dow ało  p o k u p u . Jęczm ień  zak u p o w an o  do b ro ­
w arów . K u k u ry d za  z a n ied b a n a . O w ies tan ić j 
ofiarow ano. M ąka u trz y m a ła  się po  cen ach  da 
w niejszych .

N otow ano u rzędow nie  p szen icę  now ą n a  86 
do 88  ft. 6 .7 5  — 7 .4 5  za  c e n tn a r  c ło w y ; ży to  
7 8 — 81 fn t. 4  — 4 .2 5 ;  jęczm ień  n a  7 2  fn t. po  
3 .3 0 ;  k u k u ry d zę  3 .8 0 — 4 .2 0  za  c e n tn a r  c ł . ; 
owies w ęgierski n a  4 8 — 5 2  fn t. 1 .8 2  —  2 .1 0 ;  
z iem niak i 1 .6 0 — 1 .8 0 ;  g roch  7 — 9 ;  soczew icę 
7 —  9 ;  bób  6 — 7 z ła . —  F u n t  m asła  54  c., 
top io n eg o  66  c.

Peszt 28  w rześn. (T arg  zb o io w y .)— D ow óz 
i o b ro t p szen icy  n iew ie lk i, ceny b ez  zm iany.

P ła co n o  za  p szen icę  n a  81  ft. 6 .4 0 , n a  82  
ft. 6 .5 0 , n a  83  ft. 6 .6 0 , n a  84  ft. 6 .7 0 , na  
85  ft. 6 .8 0 , n a  8 6  ft. 6 . 9 5 j n a  87  ft. 7 .0 5 , na  
8 8  ft. 7 .1 5  za  1 0 0  ft. c łow ych. Z yto  n a  8 0  ft. 
po 3 .8 5  — 3 .9 0 . Jęczm ień  n a  70  ft. 2 .7 0  do 
2 .9 0 . Owies 1 .5 5  za  5 0  ft. K u k u ry d z a  3 .7 0  
do 3 .9 0 . P ro sa  cena  s ta ła  3 .3 0  — 3 .4 5 . 

P o w ie trze  p ięk n e .

Wiadomości telegraficzne.
Praga  30 września. Klerykalny Czech 

występuje w obronie Politiki przeciwko 
Greuterowi dowodząc mu, źe Politika jest 
katolicką.

„Ziwnostenska bauka“ zakłada filją w 
Prosnicach, by zastąpić zniesioną przez 
rząd kasę zaliczkową.

Peszt 30 września. Chodzą pogłoski, 
że minister wojny zamierza ustąpić, je ­
żeli zgromadzenie ogólne delegacji nie 
Zgodzi się na trzyletnią służbę czynną 
w wojsku.

Przy rozprawach ogólnych nad budźe-

m e : a rząd znowu z 
tak

tćm się nie tai, źe 
jeśli tak ważny wniosek dozna fiasko, 
sprowadzi to niechybnie kryzys gabine­
tową. Rząd zatćm gorliwie wietrzy i dys

źnćj chwili, jaką będzie dzisiejsza. Po 
raz pierwszy monarcha serbski wystąpi 
wobec narodu i złoży uroczystą przysięgę, 
źe będzie rządzić w myśl prawa i kon- 
stytucyjnćj wolności. Na tćj dopiero 6kup- 
czynie objawu się z całą potęgą dobro­
czynność konstytucji; naród ujrzy wielką 
drogę życia konstytucyjnego, z którćj 
ani w prawo ani w lewo nie zejdzie. D o­
piero w obliczu Boga i narodu zaprzy­
siężona konstytucja zacznie wydawać sw o­
jo prawdziwe owoce. Ta przysięga ozna­
cza wolność bez terroryzmu, porządek 
bez reakcji, postęp bez tchórzostwa.

Dziś dopiero będzie Serbja zbierać - 
pożywać owoce swego trw ałego,' spokoji 
nego i ciągłego postępu, którego nam 
brakowało z winy losu i ludzi, a któryę £  Q  V  i  ł  4  v  ■ J  I  * 1 1 * • „ V

kutuje, czyliby się nie dał przeprowadzić |Jedr,ak jest pierwszą i najważniejszą gwa- 
choć w połowie mogący być przyjętym ‘ i
wniosek. Ciekawi jesteśmy rezultatów tych 
dokładnych i sumiennych dyskusji.

Najważniejszą wiadomością z krajów 
słowiańskich jest telegram z Konstanty­
nopola, donoszący, że sobór ekumeniczny 
ogłosił kościół bułgarski za schyzmatycki 
i kazał stosowny akt odczytać w kościele 
Fanarskim. Sam tylko patrjarcha jerozo­
limski odmówił swego podpisu na tym 
akck). Ponieważ potrzebną jest zgoda 
wszystkich patrjarchów, aby ogłoszenie 
sckyzmy było ważne, nie wiemy, jak so­
bór poradził sobie z odmowrą patrjarchy 
jerozolim skiego. Powód postępowania tego 
ostatniego jest bardzo prosty: patrjarcha 
posiada wielkie dobra w Besarabji i rzą­
dowi ros8yjskiemu łatwo było skłonić go 
do oporu.

Rossja zaś, która długo usiłowała po­
kłócić Bułgarów z Grekami, dziś ma w 
tćm swój interes, aby nio dopuściła schy- 
zmy, i w tym celu dokładała niedawno 
wielkich starań w Konstantynopolu. Od 
krymskićj wojny Rossja więcćj dbała o 
polityczną propagandę słow iańską, jak 
o opiekę nad prawosławnym kościołem.
Dlatego poduszczała Bułgarów do usu 
nięcia się z pod posłuszeństwa Grekom i 
do wywalczenia sobie rcligijnćj niezale­
żności; a jćj wysłańcy w Bulgarji dawali 
do zrozumienia, źe za tą religijną pój­
dzie też niezależność polityczna. Ale Ro­
sja wcale sobie nie życzy, aby sytuacja 
8'? wyjaśniła, a przez to została jćj od­
jętą możność siedzenia na dwóch stoł­
kach w sprawie grecko-bulgarskićj.

P re s se  wiedeńska dodaje także inny po- 
wod, ten m ianowicie, żo rząd rossyjski 
zobowiązał się w Berlinie nie dotykać na 
W schodzie niczego, coby mogło obudzić 
niebezpieczne starcie.

Po zapewnieniach Andrassego takie ob 
jaśnienie rzeczy musi się wydawać pra- 
wdopodobnćm. Czekajmy jednak na dal­
sze dowody owego zobowiązania się rzą­
du rossyjskiego, a nadewszystko na do-

K u r
p ła o ą |żąds]ą

StRASUW 2 październ. złr. w. a,

5°/0 Obli?, indem, galic. 77 75 79 2
kupon ubiegły 198

4®/o Listy nastaw, galic. 73 75 75 75
kupon ubiegły — 101

5°/0 isty  zastaw , galic. 80 60 82 —
kupon ubiegły — '5 6

4 %  L isty east, polsk. ser. 1 93 25 95 —
kupon ubiegły — 110

4 %  L isty  zast. polsk. ser. 2 92 25 94 -
kupon ubiegły — 110

5°/o Listy zast. polsk. now t 92 60 94 60
kupon ubiegły  — 137

4%  L isty likwid. polskie 77 — 78 76
kupon ubiegły —134

6%  Listy zast. hip. gal. 88 75 90 50
kupon u b ie g ły — 05 i

6°/0 L isty  zast. banku włśó. 93 26 95 2f
kupon u b ieg ły — 151

Akej6 kolei warsz. wied. 97 75 99 76
„ „ Ka>-ola Ludw. 232 50 236 50
„ „ C zern .-Ja ssy .. 155 — 168 —
„ banku dla h. i przemSf -------- —

Losy 5 %  (D onau Regulir.) 96 — 99 -
Losy prem . w ęg iersk ie .. 104 — 107 —
Losy 3%  tareck . 400 fr.. 77 — 79 —
Losy m. S tan isław ow a.. . . 26 50 27 60
Srebro nowe austryack ie . . 106 60 108 50
Srebro w kuponach . . . . . . 1C6 26 108 26
Srebro (obrączkowy rubel 166 — 171 —
Ruble papier, rossyjskie . . 148 — 149 50
T alary  p r a s k i e .................. 162 60 164 51
D ukat ob rączkow y............ 6 17 6 27
20-franków ka....................... 8 70 8 83
R um uńskie oblig. tal. 100 47 71, 49 76

WIEDEŃ, 1 październ.
Dług państw *:

R enta austryacka . . . .  S0/, 65 06 65 li
„ „ w  sreb rzeć0/, 70 30 70 4(

Losy.
Rzad. z r. 1839 całe za 100 339 - 340 -

„‘ „ 1839 %  „ 100 339 — 340 —
4%  rzad. 1864 „ „ 260 93 — 93 60
6%  1860 całe „ 500 102 2f 102 5t

„ „ 1860 ‘/s » 123 - 124 —
Rząd. 1864..............100 143 — 143 50
Como Renten za  2 0 ......... 26 — 26 -
W ecier. po4. iT.-m i o w. 1 Ol t03 75 104 -
Kredytowe 1860 r. 100 wa 189 60 190 6:
C lary ......... .... 40 „ mk 38 - 39 -
Donau Darapfschff. 100 „ 98 60 89 6

3  J E 9  G L P l c

płacą ż ą d a ją
złr. w. a.

Inspruku . .  na  20 fl. wa. 29 29 21
K eglew icza. na  10 3. mk 17 60 18 60
Krakowskie na  20 „ wa — __
Ofen (Budy) „ 40 „ n 29 50 30 to
Pal* 7 .......... * 40 „ mk 26 60 27 6'
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 16 25 16 76
S a l m .......... „ 40 „ mk 40 — 41 _
S a lzb u rg a .. „ 20 „ wa 25 — 26 —
St. Genois „ 40 „ mk 29 75 30 2
T r y e s tu . . . .  „1 0 0  „ ii 117 50 118 50

u n 60 u wa. 68 — 69 —
W ald ste in .. „ 20 „ mk. 23 — 24 —
W indisehgrStz. 20 „ rt 24 60 25 —

O bligacje.
Indem niz. buków .. . . 5°/. 76 60 77 60

„ galicyjskie 78 25 79 —
„ siedmiogrodzkii 77 — 78 —
„ węgierskie . . 79 — 80 —

ind . węg. z klauz. 1867 79 60 80 —
P o i. kol węg. sr. 6°/0sz.l2< 104 60 105 —

A kcje b an k o w a:
A nglo-austr. z* fl 120 wa. 316 ___ 316 50
Anglo-hungaria „ 80 114 __ 114. 50
Boden Credit austr. 80 n 267 __ 270 ___

„ n węg. 80 119 50 120 50
Creditanst. austr. 160 n 331 30 331 60

„ allg. ung. 120 i) 141 60 142 ___

Commissionsb. w. 140 ii 131 60 132 50
Depositenbank „ 80 r 116 60 116
Esc. Ges. n. oest. 600 n 1020 - 1025-

„ bank  czeski 100 n — — _ ___

Franco  au s tr .. . .  80 * 129 60 13) —

„ węgierskie 80 n 99 — 99 50
Galie, banku hip. 160 ii — — —

„ d l a h . i p r z .  80 n — —
„ LandsbkLwówlOO r — — —

H andelsbk W ied. 160 rt 252 -- 253 —
Interventionsb. na 80 — 165 -
L anderb. V e re in .. 81 114 -- 114 5<
N ationalbank ................ 876 — 877 -
Ogólnego austrj. 200 250 50 261 5<
Unionbank . .  za 200 
Vereinsbk austr. 80

r 2 69 
1(8

— 269
163

60
25

V erkehrsbank . .  200 217 EO •218 50
^»<-h«l»rbk wind. 80 316 ___ 315 60
W eehslstub Gesel. 80 179 50 180 5<
W ien. Bnk Vareln 80 361 _ 362

„ Cassa-Verein 89 p 107 108
A kcja k a la ł:

Arcyks. A lbrech ta . 200wa. 178 - 178 60

r  w

Aliold F ium ew .a . 200 sr 
Bohm. Nordhalm  160wa.

„ W estbahn 200 „ 
D niestrzańska fl. 200 sr. 
Dux Bodenbch wa. 200 sr 

„ „ L . B. 200
E lisa b e th   200mk.
„ L iua Budw. w.a. 200 sr, 
E peries-Tarnow  200 
Ferdin . Nordbhn lOOOmk. 
Frano. .Józefa w.a. 200 sr. 
Fiinfkirch. Barcs 200 „ 
Gal. K arl Ludw. 2X0 „ 
Graz-Koflach górn. 2- 0 „

„ „ II  emisji 80 „
Kasehau Oderberg 200wa. 
Lem b. Czem . Jassy  200 
M ahr.8ch.Cent.w a. 200 sr.

„ na  126 srbr. 80wa. 
Oost.Nordwstb wa. 200 sr.

„ lit. B. „ 200 
Ostrau-Friedland 200 
Praga-D ux „ 150
Budolfbahn „ 200
Siebenbtirger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (600 fr.) 200 „

„ I I  emisji 80 ,, 
Siidbhn (Lombard.) 200wa 
SUd-nord Verbind. 200mk 
Suez-Canal-Ges. fr. 600
T h eissbahn   200wa
Tram way wied. . .  200 „ 
Turnau-K ralup-Prag200 „ 
lYeg. gal. I. t u p k .  200 sr 

„ Nordostbh.wa. 200 „
* O stbhn (600 fr) 200 „ 
n W e s tb a h n .. . 200 „

Akcyz przemysłowe.
Bangesells. allg. eost 8' 

r W ied. . . .  10' 
Bauverein „  ; qq
F o rs tp ro d u k te  200
Hiittenberger E is. 200 „
Inneberg h u t ..............  14<
Kałusza.........................  20<
Masz. cegieł, w ied .. .  20<

„ „ i bud. lwów. 10(i
Neub. M ariazel b u ty . 10< 
Parcelacyjne g a lic .. . .  10' 
Hchlfiglmilhle P a p . . .  10! 
W ied. p a rce lacy jn e .. 100

płac? | żądają
ssłr. w. a.

176 — 176 60

244 —
132 25

160 — 
249 60 
214 -

246 -  
132 EO 
140 -  
152 -  
260 EO 
215 -

2082— 
223 60 
182 60 
234 — 
365 — 
176 — 
194 — 
166 — 
138 75

2 0 8 7 - 
224 5t 
183 50 
234 50 
367 -  
ISO -  
194 60 
157 -  
139 75

213 75 
182 76

214 21 
183 2-’

107 60 
176 — 
176 60 
323 —

108 50
176 5'
177 -  
321 -

■208 — 
178 -

208 26 
176 5<

49 25 
326 —

249 7 i 
327 _

61 -
130 75 
177 —

162 -  
131 2E 
177 50

134 25 
•223 -  
£6 10

134 5' 
223 50

56 30

111 60 212 -
— — —  _

--------------- —  —

92 60 93 50

119 60 
113 -

120 -  
113 60

P i e n i ę d z y .

AU,
Listy zsotswss.
;. ooot. Bd.Kr. lo s t0/ 15 sr

n „ gm. 40 „
G intr. iid . Cred. 40 6 1/, 

ii u 20 . . 6°/c
Galio. Tow. kred. . . .  4“/,

63/
60/
6°/.
6%
5%

„ B anku Hyp. . . ,
„ Bank. W ie ś ,. . . 

N ationalbank m. k . .
n w. a . . .

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5 1/.
50 „ 67 ,

O. Kred. & Vorsch. „ 6
u n n 10 5%
n „ 36 „ 6°/t
„ R entenbank  38 5>/2 
n u 36 572

Sparkasse I  anstr. 30 5 7 2
u u u 32 &72

W eg. tow. k red .. . .  5 7 .  °/, 
W ien. Hyp. Kasse bl/2

Gbfljl plsrwszeństwe:
Arcyks. A lbrechta.lOOwa 
AlfSld F ium e 5°/„ sr
Bauges. allg. ostr. 6°/0 sr.

„  W ien. 6%  „ 
D niestrzańskie . . .  6°/0 
Dux-Bodenb. 1871 6»/0
E lis a b e th    6°/0

„ emisja 1862 6°/n
„ (Linz-Budweis) 6°/0 
n „ em. 1870 6°/o 

Ferd . Nordbh ra.k. 5u/j  
n „ w. a. 6°/a
r s „ 5°/0 I

F ranz. Josef „ 5%
Fiinfk.-B arcser. .  Ł 0/0 
Gal. Kar. Lud. „ 6 °/0 ,

„ II . em. „ ó°/0 ,
„ 1871. IH . „ 5%

Hiittenb. Eisen-Gew.O°/0 
Inneberger „ 6°/o ,
Kasch. Oderb. „ 6%  ,
Lwo w .-Czern.-Jassy:

„ I. 1866 w. a. 6 %  ■
„ H . 1867 „ 6<7„ ,
„ IH . 1868 „ 5°/a ,
„ IV  1872 „ 50/ 0 :

Makr. Sch.Cntr. „ 6 %  ,

p łaoą jż ida ją
złr, w. a.

ICO 76 
88  -  

86 2 
84 71 
96 7:

80 50
89 60 
94 25

90 40 
94 25 
92 —

88  —

85 EO 
98 — 
96 
87 75 
95

92 60
93 —

76 —
90 50 
92 40
91 — 

100 25

89 _  
87 -  

100 70 
99 90

97 -  
94 75 
84 -  
83 90

79 76 

87 76

101
88  60 
86 75
95 25
96 25

81 6(
89 80 
95 -

90 60 
94 76 
92 50

88 5.' 
97 60 
86 

100 —  

96 61 
83 — 
96 60

93 76 
93 -
93 76

78 6'
91 -
92 6' 
91 6<

100 7 
102 -

89 5'

101  1 <

103 2'

102  —  

97 60 
95 26 
84 6( 
84 1>
94 *

78 —

80 25
80
88 2

Sudolfbahn „ 5 %
Siebenbfir. I. „ 6c/0 
Siidbahn (Li mbardy) 
•łfid-nord Verb. w. *..6ci 
Theissbahn 6%  sr 
Węg. g a l.L u p k . 6<ys „

„ Nrdost 300 5 %  „
„ Ostbhn 300 85/,, „
„ W estbahn 5%  „

Wek*!# aa  3 asie*.
rankfnrt skont. 6 »/

ilam bcrg  „ 4 '/, „
Londyn „ 4>/2 „

„ 5 „

i a s s t y :
3ukafc waiŁny
•20 frank, austr..............

francuz.........
Srebro
Aftlar pruski . . . , ,  >, .

LWÓW 30 września.
ik c . banku hip. gal. 16 

„ krajów . 100 
Asty east, ga lic .. . .  o0/, 

11 n . . .  4°/r
. banku hip. 6°/
„ włościan 6% 

łb lig i ind. galicyj. 6% 
"‘ó łim perjał ros. . . . . .  
tube! srebrny obrą CBA- 

papier.

WARSZAWA 27 wrzś.
V exle Londyn 1 f. st. 3 m. 

Paryż  3 0 0 fr .l0 d  
W iedeń 160 złr. 2m 

Ik c je  kol. warsz.-wied 
„ warse.-bydg. 
„ warsz.-teresf 

.is ty  zast. S8rji 1 . .  4%  
i, „ 2. „ 4 %

kupon ubiegły 
„ n o w e . . , .  5°/0 

kupon ubiegły 
lik w id acy jn e .. 4%  

kupon ubiegły!

i ła o ą  | żąda ją
»lr. w. s.

. 98 10 98 40
93 76 94 —
90 3( 90 60
11 25 '11 75
— — 99 —

87 — 87 £0
— — 87 50
77 75 78 —
90 20 90 60

91 80 SI 90
80 20 80 30

1' 8 85 109 —
42 40 42 60

6 ■26 5 27

8 74 8 75
107 85 109 10
163 — 163 50

229 60 231
— — 88 —
80 75 81 75
74 50 75 25
69 36 89 90
94 — 94 50
78 6( 79 40

8 8E 9 __
1 65 1 76
1 48 1 60

Rs. k. Ra. k.
7 32 7 31

87 - 87 30
99 15 99 45
93 50 99 50
75 — — —

119 EO —
94 7< 96 —
93 - 93 30

1 06 — _
93 10 93 40

1 31 — _
’ 78 10 78 40

1
28 -- —

na

Pociągi osobowe
kolejach żelaznych.

S t a c j e .
Odchodzą Przychodzą

po połrano rano popoi.

w Krakowie: lwo w. 11.13 __ __ 3.18
n „ pospi. — 9.3f 7.33 —
n r mi«8Z — n.l0.3( 6.39 —
„ wielicki]. . . 11.30 11.— 6.54 8.15
r w iedeński.. 5.46 3.30 9.46 9. 8
n pospiesz. 7.3(: — — 8.18
u mieszany 10.10 — 11.59 —
„ na Oświę. wroc. — __ __ 3.28
„ do W rocł. mysi. — — — —
n warszawski 8. 2 — __ 6.30

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38 __
w Tarnowie: krakowski n. 12.31 2.12 nl2.26 2.__

„ „ miesz. 9.52 • — 9.45 —
n lwowski 3.35 12.31 3.24 12.14
„ „ miesz. — 5.68 __ 5.38

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 2.3Ł 5 .—
r „ miesz. — 1.19 — 1.—
n lwowski | n. 1.13 — n. 1.— —

9.28 — 9.19 - -
n r miesz. __ 2.44 _ 2.24

w Przemy ilu: krakowski 6. 7.54 4.54 7.39
p ft miesz. — 4.32 — 4.17
„ lwowski j — 6.39

10.48
— 6.2»

10.35
„ „ miesz. 10.53 — 10.33 —

we Lw ow ie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
„ „ miesz. 6.4:- — — 8.—
„ b ro d z k i. . 8.52 n.11.50 2.6' n.7.38
„ czerniow .. 10.49 10.20 — — 13

w Brodach: lw o w sk i.. p. 3.23 10. Hi 3.23 12.—
w Tarnopolu: lwowski 5.41 2.50 p. 1.17 4 . -
w Podwołoczyskach Iwo. 31.— 6.40 7.47 i ^_
w Czemiowcach: lwow. — — 7 . - 9. —
w M ysłowicach: k ra k . . 11.33 __ _
w W arszawie: k ra k .. . . 9.— — __ 8.51
w W iedniu: k ra k .. . .  f 8.— 6 . - 3.— t.s :

\ 3.39 4.0E —
R uch pociągów odbyw a się n a  kolei K arola L u­

dwika v edług zegara  lwowsk., który  idzie o 16 m. 
p ierw ej; zaś na kolei póła. Ferdynanda według ze 
garu  prag8., idącego o 12 m. pófniśj od krakow- 

o.

rancją siły i kwitnienia państwa, oraz na­
rodowego rozwoju. Dla tego właśnie skup­
czyna z r. 1872 długo pozostanie w pa­
mięci narodu i narodowćj historji. Cie­
szym y się wespół z każdym S rbem , że 
po straszliwćj katastrofie Topczyderskićj, 
Serbja zdrowa i cała dnia tego doczeka­
ła się i oby od chwili przysięgi zaczęły  
wyrastać owoce sławnego panowauia ks. 
Milana Obrenowicza IV, i oby Serbja uod 
rządem swego pierwszogo monarchy kon­
stytucyjnego ujrzała spełnienie wszystkich 
swoich nadziei i życzeń! Stójmy wiernie 
przy tronie, a wtedy z pomocą bożą Ser­
bja stanie się ojczyzną całego szczepu 
serbskiego na Bałkańskim półwyspie.0

Ostatnie telegramy.
Nowy-Targ 2 października. Rada po­

wiatowa Nowotarska przystąpiła do pety­
cji rady tniejskićj krakow skiej, dodając 
wyraźno życzenie uczęszczania przymu­
sowego do szkół ludowych.

Wiedeń 1 października. Przy dzisiej- 
szćm ciągnieniu losów kredytowych w y­
szły następujące uumera: serja 2093 nr. 
58 na 200,000 zła., serja 1033 nr. 53 na 
40,000, serja 235G nr. 8 na 20,000 zła. ; 
tudzież serje: 463, 5 6 0 ,2 0 5 2 ,2 1 1 1 , 2634, 
2 9 1 5 , 2999 , 3374 , 3422 , 3859; 4001 i 
4064.

Peszt 1 października. Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia kom i­
sji budżetowćj przedlitawskićj delegacji 
były obrady nad zamknięciem rachun­
ków za r. 1870. D łuższe rozprawą' w y­
wiązały się z powodu przekroczenia ty­
tułu X II budżetu ministerstwa wojny. —  
H e r b s t  ośw iadczył, źo takie postępo­
wanie nio da się usprawiedliwić, bo ina- 
czćj przewróconoby cały porządek; wnosi 
przeto, by z sumy przekraczającćj tytuł 
X II budżetu ministerstwa w ojny, uspra­
wiedliwiono tylko 18,209 zła. wydane na 
wynagrodzenie szkód elementarnych. Co 
do reszty, może usprawiedliwienie wten­
czas tylko nastąpić, jeżeli cyframi do­
wiedzioną zostanie konieczność przekro­
czenia kredytu wyznaczonego na r. 1869. 
Wniosek ten przyjęto. Co do wydatków  
na utrzymywanie stadniny wojskowćj na 
Pograniczu i depesze telegraficzne, przy­
jęto wniosek referenta, by się domagać 
od rządu węgierskiego zwrotu wypłaco­
nych na ten cel 311,428 zła.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się jutro.
Dubrownik 1 października. Areyksiążę 

Albrecht będzie jutro przejeżdżał przez 
enclawe turecką K lek, gdzie go oczeki­
wać będzie oddział wojska tureckiego z 
m uzyką, w celu oddania mu honorów.

Paryż 2 paźdz. Jenerał Ladmirault o- 
świadczył przy sposobności, kiedy mu 
się przedstawiało grono oficerów, że woj­
sko nie powinno się zajmować formą 
rządu; zadaniem jego jest zjednać po­
szanowanie prawu.

Patrie zaprzecza pogłosce o zwinięciu 
ambasady francuzkićj w Rzymie.

Kurea.— W ie d e ń  2 października,god.2. 
Srebro 107.25. — Akcje kredyt. 330.— .—  
Lombardy 207 .50 .—  Losy tuieckie 7 7 — . 
Losy 1864 r. 142.50.— Akcje franko-austr. 
129.25.—  Napoleony 8.71.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 234 5 0 .—  Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 157.— . —  Akcje
kolei północno - wschodnićj 161. . __
Akc|o kol. Llźbiety 2o0 .— — A kcie barku 
związkowego (Yeremsbank) 167.75 —  
Akcje kolei północno zachodn. 213.— .—% 

prem. 104.— .— Obligi indemn. - 
galicyjskie 78.25. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 215.— . — Akcje 
anglo-banku 318.— .—  Akcje kolei rząd. 
320.— . —  Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
178.— . —  Akcje kol. Rudolfa 177.— .— . 
Akcje kolei pardubickićj — .— . — Akcje 
kolei północ. — .— • — Tramway 331.— . 
Akcje banku budowy 135.50. —  Akcje 
kolei wschodnićj 131.— . —

Usposobienie giełdy; lepsze.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: S tan . G raliehow ski.



K HAJ 7. czwartku 3 października.

Od admlnlstraqyi. 'W

Nakładem w ydaw nic tw a  „K raju"
wyszły i są do nabycia

w  B lrak :ow ie w  a d m in ia tr a o y l „K raju"
jako  t ź i

we wszystkich księgarniach krajow ych i zagranicznych:
zlr. ct.

A . ć U u n ; M l o k l e w l o s  i pisma jogo do rokn 1829 przez A lberta Ga-
siorow sktego— 1873 ................................................................................   1 50

F l s y o l o g r l a .  o o  d z i e n n e g o  ż y o l a  G. H. Lew es, z angiel­
skiego przetłum aczył Ludw ik M asłowski, Tom I. 1872 r ..........................................1 50

Tom II. wyjdzie w ciągu tego roku).
Konfedaraoya Barska: Korespondencya między Stanisław em

Augustem a  Ksawerym Branickim  w r. 1768, w ydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na  cała Galicye i W . Ks. Poznańskie 

w księgam i GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.
Plotki i Prawdy   1 —
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e o y l ,  bar. W . Engestrom a . 2 50
m i l a ,  powieść Chłędowskiego .....................................................................................................1 50
P* uitoe da k łęb k a , powieść C h łędow skiego ...................................................................................1 50
Handel I przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta, skreślił D r. L udw ik K ubala . . — 20
Skrupuły , powieśó Chłędowskiego 1 t o m ....................................................................................... 1 60
Album fotograficzne, 2‘gi t o m ........................... ................................................................... I —

(Tom I . wyczerpany).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ........................................................................  — 25
Józef Ignacy K raszew ski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

K arola E streichera . . . . • ..........................................................   — 15
s to  djabłów, powieśó z czasów sejmu czteroletniego J .  I . Xraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 tom y  ....................................................... 2 —
Rodzina O rskich, powieść W ołodego Skiby, 2 to m y .....................................................................2 —
W alka stronnlotw , kom edja S to ik a , 1  .............................................................................................— 50
Sobory, szkic historyczny przez W . B. K ............................................................................................— 20
0  spraw ie rusklój .................................................................................................................................. — 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w y c z e rp a n a ) ................................................................ ..............
Dwa szk ice  powieściowe, ( B ó l  p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s i ę ż y c u )  ..................... — 50
Ultram ontanie I Moderanci przez autora „Plotek i P raw d“ .................................................— 25
Dwaj Radziw iłłow ie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełcikow skiego ,..................... — 50
Praw o Postępu , studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . . —  75
Kweetya n ad b ałtycka , przez Ja n a  L e ś n ie w s k ie g o , ...................................................................— 15

D zieła te przesyła ta k ie  adm inistracja „K raju“ n a  iąd an ie  za gotówkę lub pobra­
niem pocitowóm .

Do Zakładu Komissowego W. Świerczewskiego 
W Krakowie, U lica  Szew ska, przybyły i są do na­
bycia po znacznie zniionćj cenie

MEBLE 3663(1-3)

stanowiące praw ie zupełny garn itu r dla um eblo­
w ania domu dla pokojów: baw ialnych, jad a ln y ch , 

przedpokojów, itd. 
r a s e m  l u b  o a ę ó o l o w o .

Dwie
duże szafy biblioteczne

za bardzo pom ierną cenę nabyć m ożna przy ulicy 
Sławkowskiej Nr. 279, IL  piętro. 3654(1-3)

DOBRA
Czerniechowce i Werniaki

na Podolu, w obwodzie Tarnopol­
skim, powiecie Zbarazkim, l/ 2 mili^od 
Zbaraża, l ł/ 2 mili od miasta i kolei 
Tarnopol oddalone, przy gościńcu z 
Tarnopola do Zbaraża położone, naj­
lepsza gleba podolska, są do sprze­
dania.

Dobra te składają się z 2 odręb­
nych ekonomicznie folwarków, wię­
kszego ogólnego obszaru 1144 morg. 
1346 kw. s. i mniejszego obszaru 464 
morg. 1374 kw. s., suche dochody 
3400 złr. rocznie, m łyn, gorzelnia, 
las, 7 karczem, wielki staw.

Można nabyć albo oba folwarki ra­
zem, lub każdy z osobna.

Bliższe szczegóły udzieli adw. dr. 
Emil Hillbricht we Lwowie L. 14, 
ulica Krakowska. 3641(1-3)

Soeben erschien: (4 
s®hr Term ehrte Au-

Z* h a b en  in  de r 
Ordlnatlozxa-A.uatalt

fttr 3263(2-50)
Oabalrue BCranlthelten

(b tto n ie r t Schwiichc) von
Med. Dr. Biaenz, 

Stadt, Slngerstrasse 12, I. Stock.
Tftgliche O rdination von 11— 1 U hr, und 
v o n  9 — 4  U hr. Auch wird durch K orres- 
p o n d en x  b ehande lt, und w erden Medika- 

m ente besorgt. (O hna Postnacbnahm e).

SZPRYCOWANIE BROU
Jedyny  środek hygieniczny zabezpieczający i 

niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak  św ieśe ja k  i zadawnione. — Dostać m ożna 
w P aryżu  u  wynalazcy BROU, Boulevard M agen­
ta  Nr. 158 — w KRAKOW IE u p. W .  R o  
d y l z a  ap tekarza , oraz we wszystkich znacz­
niejszych aptekach celniejszych m iast Europy i 
innych części św iata. 3000(10-62)

I

l
lienia „Haliny"

w żalDUtowie pod Poznaniem.
Z dniem 1-go października r. b. złożyłem urząd dyrektora 

Szkoły Rolniczej. — Wszelkie listy i przesyłki dotyczące dyrekcyi 
zakładu Zabikowskiego upraszam odtąd adresować do mojego na­
stępcy p. A. LubomęzkiegO w Żabikowie pod Poznaniem.

Dr. Juliusz Au,
m ieszkanie: P o z n a ń , G rand Hotel de France.

Hohen Behórden, Bank-Instituten, 
Bade-Birectionen, Hotel- und (iasthof- Besitzern, 

Kauf-, Gewerbs- und Privatleuten
em pfiehlt sieli U nterzeichneter zur Bez=>rgung der zu erlassen den Ankiindigungen in allo 
gewiinschten und geeigneten Zeitungen. P r„m pte und reelle Bedienung wird zugesichert. 
Belege w erden iiber jed e  E inschaltung geliwfcrt. A uf W unsch wird das A rrangem ent 
und die S tylisirung des betreffenden Inseiates iifcernommen und vorher zur A nsicht 
eingesandt. E s w erden nur die von den Zeitungen selbst aufgesteilten Original Preise 
in R echnung gebracht. Complete Insertions-Tarife (Zeitungs-K ataloge) und  aufiihrliche 

P rospekte stehen gratis und  franko zur Verfugung.

Rudolf M o S S 6 7 Wien, Prag,
Officieller Agent sammtlicher Zeitungen.

Figaro, W ien.
Fliegende B latter, Munchen.
K ladderadatsch.
Deutsch-Russische Correspondenz.
Feierabend des Landwirth.
Z eitschrift des landw irthschaftl. Vereins.
Berliner Tagbiatt.
D eutscher Reichsanzeiger u. Kngi. P reuss. S taatsan ze ig er. 
F rankfu rter Beobachter.
P rag er Handelsblatt. 2931(5-?
La Turquie.

Inseraten-
Pacht

Zawladomlonie.

ASTMA. Duszność, chrypka , ka tary  1 M C l A f L  R | A  
i wszystkie cierpienia o rg a-1 I ' L l ?  I n L U I r l .  
nów oddechowych, ustępują 

w jednój chwili po użyciu Rurek an tiastm atycz- 
nych Levasseur ap tekarza  w Paryżu.

SKŁAD GŁÓW NY w aptece Levasseur 
dostać m ożna w aptece p. W. Redyka.

W yzdrowienie natych­
miastowe po użyciu Pi­

gułek antii. w ralgicznych Dra Cronier. — Każde
pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
Ci onier.
W Paryżu , 19 rue de la Monnaie. W  Krakowie

2639(9-52)

FRIEDMANN’A
ogłoszenie centowe

dowodzi, ie  sprosta on wszelicićj konkurencyi mimo niesłychanie tan ich  cen , artykuły  jego  
sa nad wszelkie oczekiwania zadaw alniającem i pod  względem jakości.

Nie dawajmy się oszukiwać.
W iele anonfiów, szczególnie do zegarków się 

odnoszących, wyrachowanych je s t tylko na to, aby 
złapać w swe sidła mieszkańców prowincyi. Nie 
powinno się zatem kupować zegarków, których 
kupcy dostatecznie nie gw arantują. — Kupione u 
mnie zegary mogą hyć zwrócone lub według upo­
dobania zam ienione, co jes t dowodem ogrom nćj 
rękojm i.

Cudem nowych czasów
możnaby nazwać moje dobrze uregulow ane i dwu- 
roczną gw araneyą m ające zegary; m ożna je  nabyć 
za bezcen. Niech tćż każdy korzysta ze sposobno­
ści i niech się zaopatruje w sprzęt niezbędny i 
konieczny w każdym  domu.

Za wszystkie zegary poręczam  tak  ja k  zegar­
mistrz.

1 bardzo elegancki zegar z pięknie wyrobioną 
wstawa bronzową i emaliowaną tarczą  zlr. 1.30.— 
1 taki sam z emaliowaną wstawą porcelanowa zł. 
1.60. — 1 taki sam z przyrządem  do bicia godzin 
zlr. 2.80.

K ażdy z tych zegarków z budzikiem  kosztuje o 
20 cent więcćj.

1 zegar w dużym formacie i bardzo pięknie 
przyozdobiony, wstawa porcelanow a złr. 2.80, 3.20. 
1 tak i sam z przyrządem  do bicia godzin złr. 3.90, 
4.50. — 1 zegar na przodzie pięknie malowany 
z szczero-ztotem i ram am i lub najpiekn. rzeźbą, 
wszystkie z przyrząd, do bicia, złr. 5, 6, 7, 8.

Salonowe zegary bronzowe z nakryw a szklanną 
i postum entem , bardzo piękne, złr. 2, 2.50.

1 zegar w większym formacie, złr. 3.20, 4, 4.50.
1 zegar angielski do podróży, bardzo dobrze u- 

rzadzony, z budzikiem, który  pewnie nie da za­
spać, z pudełkiem , złr. 5.

1 dobrze uregulow any kieszonkowy szw ajcarski 
zegarek, z dwuroczną gwaraneyą, fason bardzo e- 
legancki z bardzo gustownym łańcuszkiem  ze zło­
ta talmi, złr. 4.60.

Prawdziwa ozdobą każdego salonu są słynne 
wiedeńskie zegary wahadłowe, które się nakręca 
tylko raz na  dni ośm, w pięknej 30 cali długiej 
i gustownie przyozdobionej skrzynce, kosztuje złr. 
19; a taki sam z przyrząd, do bicia godzin zł. 28.

Angielskie zegarki kieszonkowe 
z bardzo p iękną nakryw ka, z 5-letuią gwaraneyą, 
są to w ogóle najpewniejsze i najlepsze zegarki, 
jak ie  kiedykolw iek dotąd wyrabiano.

1 chronom eter cylindrowy złr. 9.50.
1 tak i sam pozłacany w ogniu złr. 10.50.
1 ze szkiełkiem  kryształowym złr. 10.50.
1 pozłacany złr. 11.
1 na obie strony kryty  Savonette złr. 13.50.
1 tak i sam pozłacany z łr. 14.50.
Am erykańskie duplex zegarki, k tóre dawniej 40 

złr. kosztowały, obecnie tylko złr. 18.
Ankry przepysznie przyozdobione ze szkiełkiem  

kryształowem  złr. 15.50.
Angielskie zegarki sztuczne z m isternym  w er­

kiem , złr. 20.
1 rem ontoir bez kluczyka złr. 12.50.
1 „ w najlepszym  gatunku, złr. 14.
1 z podwój nem szkiełkiem  krysztalow ćm , tak, 

iż bez otw ierania zegarka m ożna werk widzieć, 
złr. 10.50.

1 tak i sam ankier, złr. 13.50.
Zegarki damskie, wytworne i legackie za sztu­

kę złr. 12, 15, 18.
W szystkie gatunki zegarków a  naw et i takie, 

których tu nie wymieniono , sprzedają się taniój 
jak  wszędzie indziój. D obry regulow any zegar sło­
neczny z kom pasem , w formacie kieszonkowym, 
według którego m ożna regulować każdy zegarek, 
kosztu je tylko 25 eent.

Łańcuszki do zegarków ze z ło ta  talmi
najnowszego i wytwornego lasonu. podobne są zu­
pełnie do szczerozłotych, gdyż robota ich nie u- 
stępuje w niczem tym  ostatnim , a  połysk i kolor 
złota nie tracą one nigdy.

1 sztuka po cent. 70, 9 0 — 1.20, 1.50.
1 „ pięknego wyrobu złr. 1.50, 2, 2.50 i 3.
1 sztuka długa na szyję, złr. 1.80.
1 tak a  sam a sztuka piękniejszego wyrobu 2.50.
1 prawdziwie srebrny łańcuszek 13 próby, po­

złacany w ogniw, złr. 3.50, 4.
1 taki sam na szyję, złr. 5.50, 6.50.
Medaliony w najpiękniejszym gatunku po ct. 50,

80, złr. 1. 1.10.
Medaliony sreb rne  13 próby po złr. 2.60, 3.
1 garn itu r kolczyków, w którym  się znajduje 6 

różnorodnych przedmiotów biżuteryj, kosztuje ty l­
ko 60 cent.

W szystko te  m ożna dostać tylko
we wielkim nowym bazarze 

.A.. Friedmanna,
w W iedniu, Praterstrasse , Nr. 26 naprzeciw

tea tru  K arola. 3555(1-3)

ct. 5 szt. dobr. p ió r stal.
„ 2 szt. trzonków  do piór. 
„ tek a  do pisania 

2, 3, 5 ct. różne perfumow.
fajerw erki pokojowe, 

c. łyżeczka do kawy metal.
posrebrzana 

„ sztuka piękn. m ydła to ­
aletowego 

„ praktycz. kółko na  klucze 
„ szczoteczka do smarów.
„ 2 książeczki hawannow.

papieru  cegaretewego 
„ patent, przyrząd do za­

p inania  trzewików i rę­
kawiczek 

„ kaw ałek  gum elastyki 
„ m aszynka do naw lekania 

igieł
„ Kalendarz wieczysty 
„ P iękna  książeczka do no­

towania 
„ kaw ał ładnego laku pa­

chnącego 
„ tacka blaszana 
„ pudełko z zapałkam i pa- 

chnącemi 
„ flakonik wiedeńsk. a tra ­

m entu postępowego 
„ eleg. ram ka na fotografje 
„ pudełko z 12 farbam i 

wraz z pędzelkiem  
„ 1 łokieć lontu
„ posrebrzany naparstek 
„ lusterko kieszonkowe 
„ harm onika ustna  
„ szczypce do cukru 
„ para  podwiązek 
„ łyżka stołowa metalowa 

posrebrzana 
„ pudełko kiesz. n a  zapałki 
„ ładny zegark. łańcuszek 
„ łapka  na dziewczęta 
„ nadstaw ka szklanna do 

lichtarza 
„ kula srebrna do czyszcz.

m etalu 
„ różne zabawki 
„ różne gry towarzyskie 
„ książka z obrazk. i tekst. 
„ p iękna broszka 
„ p iękny pierścień 
„ praktyczna wskazówka 

datum .
„ filiżanka na  kawę 
„ podstaw ka na sztuciec.
„ p iękna nadstaw ka na 

lichtarz 
„ 1 sztuka m ydła gliceryn.

lub ziołowego 
„ sztuka dobrej pom ady na 

wąsy
„ grzebień kauczuk, kuty 
„ najlepsza pasta ziołowa 

do zębów.
„ skarbon!: a  z blachy 
„ para  podtrzym . spodeń 
„ ładna trąb k a  blaszana 
„ gwizdek sygnałowy 
„ torebka n a  cygara prakt. 
„ karton z 3 kaw ałk. laku 
„ 12 ołówków
„ Stoppholz

5 „ najpiękniejsza fotografia
5 „ przyrzynacz cygarów.
5, 10, 20, 30, 40, 50 ct. różne 

przedm ioty przydatne na 
podarunki dla dam, m ęż­
czyzn, dziewcz. i chłopc.

6 c. tuzin papilotów z dobrej
skóry

8 „ zegarek dziecięc. z łańc. 
10 c. para  rękaw , nician. dla 

dzieci
kraw atka jedw . m ęzka 
ksiazka notatk. z kalend, 
pudeko z 12 farb. dobr. 
cygarniczka z prawdziw. 
m orskićj pianki, 
ładny garn itu r broszka i 
kulezki
flakonik olejku pachnąc, 
na włosy
łańcuszek do nożyczek 
grzebień bawoli damski 
dobry zam ek do kufra 
calówka m iary wiedeńs. 
i francuskićj 
piękny wachlarz 
para filiżanek porcelan, 
porcelanowy talerz pod 
deser
praktyczna m aszynka do 
cygarów
100 szt. posort. igieł 
dobra portm onetka 
para  pończoch dziecięc. 
fajka z cybuchem 
cygarniczka z pianki 
morskićj
przyrząd do pospywauia 
cukru
Hśingefeuerzeug 
pasek ze skórki lakier, 
piękny bronz. medalion 
piękna podstawka do ze­
garka z aksam itu 
szczotka do błota 
ładny garn itu r guzików 
do kołnierz, i rękawów 
praktyczny korkociąg 
centim eter 
tabak ierka 
nożyczki stalowe 
sznurek prawdziwy do 
korali
flakonik wody lub mydła 
na  plamy
pięknie ubraua lalka 
szczoteczka do zębów 
grzebień
para  modn. kulczyków 
słoik pomady wzmacn. 
włosy
koszyk na bawełnę 
1000 sztuk dobr, eh dre­
wnianych wykłuwaczy do 
zębów
trzepaczka do sukien 
wałek do włosów 
m odny łańcuszek do ze­
garka
album  z 12 widokami 
W iednia 

10 „ scyzoryk z 2 ostrzami 
10 i 20 ct. piękne laseczki

10
10
10
10

10

10

10
10
10
10

10
10
10

10

10
10
10
10
10

10

10
10
10
10

10
10

10
10
10
10
10

10

10
10
10
10
10

10
10

10
10
10

10

15 c. 1 para  wielkich mocnych 
szkarpetek. 

c. para  wielkich mocnych 
pończoch.

„ para  rękawiczek nician.
damskich 

„ skórzany rzem yk do pla- 
idów

„ sztuciec stoł. (widelec i 
nóż)

„ flakonik najlepsz. pachn.
„ „ prawdziw. w o d y ,

kolońskiój 
„ p iękne nożyczki 

20„ para  rękaw iczek nicianych 
męzkich
flaszka płynnego klej u na 
zimno
wielka harmon. mieszk. 
druciany koszyk na chleb 
szczotka do włosów i] 
m aszyna do łap. pcheł, 
kiesżonk. term om eter do­
brze uregulow any 
prakt. rozciąg, rękawicz. 
kieszonkowa szczoteczka 
z grzebyk, i lusterkiem  
p ara  porcelanow. waz na 
kwiaty
D oskonały optyczny da- 
lekowidz (wskazuje na  
ćwierć mili odległości.) 
angielska brzytwa 
para  nocnych długich 
pończóch
piękna poduszka do szy­
cia ze śróbą 
p ara  szelek
sztuciec cały (nóż, wide­
lec i łyżka)
100 pięk. kopert na  listy 
zegarek słoneczny dobrze 
uregulow any 
album na fotografio 
pinz-nez (szkło optyczne) 
koszyk ręczny 
patent, przyrząd do ostrz, 
stali i żelaza 
najnow sze angielskie fla­
szki do karm ienia dzieci 
czyniąc zbyteczn. m am ki 
globus z obrazow. przed­
stawieniem  wszystkich 
narodów na ziemi, 
m ały tea tr dla dzieci z fi 
garkam i
duża mocna to rb a  na 
książki z rzemykiem 
100 sztuk papieru listów. 
Parasolka 

1.20 dobry wielki duszczoclir. 
1.30 zeg. ścienny dobrze ureg. 

z 2letnią gwaraneyą 
kompl. garnitur stołowy 
do pis. z odlewu bronz. 
składający się z 10 szt.: 
rekwiz. do pisania, 1 cię­
żarek, 2 wysok. lich tarz,
1 ręczny lichtarz, 1 te r­
mometer, 1 przyrząd do 
zapałków, podstawka do 
zegarka, 1 piórnik, 1 po­
pielniczka.

35

2.80

Gratis i franco otrzym a każdy z ilustracyam i katalog towarów, w którym tysiące 
przedm iotów znajduje się zapisanych. 3557(1-13)

A_. Frleamann, Wien, Praterstrasse, Nr. 26.

DRUKAR

Aby odpowiedzieć wszystkim wymaganiom dobrego gu tli, zebrawszy modele 
z najpierwszych magazynów zagranicznych, t. j. i Ł a p e l n s s o  aksamitne, pilś­
niow e, mnteryalne o z e p e o z k i  dla starszych pań w nowym guście, u b i o r ­
k i ,  z m r - i s ix / t l 'C i  n a  g t o w ę  do tea tru  i na  w izytę, t e a p i x z y ,
Ił A p l ó i - a ,  w najm odniej szych kolorach, o tein niniejsszem zawiada 

mia się wszystkie panie ubierające się stale w

TVT A . G - A . Z Y N I E  M Ó D
utrzym ywanym  przez

Jadwigę Figlową *91
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod Nr. G2. 3653(1-2)

p p p p R d

Olbrzymio korzyści, jak ie  giełda przynosi codziennie tym , co wpra­
wnym okiem, bez nam.iętn.oioi i tyllto na nie­
zawodnych ohllozeniach oparci, spekulacyom  giełdo­
wym się oddają, spowodowały nas uczynić przystepniejszem  i naszym  ziomkom nieprze­
brane to źródło bogactw, dając im w naszym

Kantorze Bankowym i Giełdowym
pod sądownie protokołow aną firmą

S. Deiches Comp.
"Wieclniu, Sołiottenring 18 ,

sposobność, wziąść czynny udział w tych nader korzystnych interesach, nie narażając 
się, o ile się to przewidzieć d a , na  straty.

W  krótkim  stosunkowo czasie istnienia naszego kantoru , udało się nam  pozy­
skać liczną k lien tele, szczególnie m iedzy naszymi współobywatelam i, a. oalą- 
KntęwBzy dla paazyoh komJ.ten.tbw rezultaty 
nader korzystne,  wyrobiliśmy sobie opinię nieskazitelnej prawości i 
sumienności.

Ośmieleni tym chlubnym  sukcesem, ja k  niemnićj tem, że i nadal ja k  dotych­
czas w skutek naszych stosunków z znakomitymi osobistościam i, stojącymi na najw yż­
szym szczeblu świata finansowego, będziemy w stanie udzielać naszym klientom oen- 
no wskazówki oo do zyakownoaci pojedyn­
czych BpekulaoyJ — zapraszam y naszych Szanownych współobywateli 
wejść w stosunki handlowo z nam i, a  znana nasza obrotność w interesach bankowych 
i giełdowych, daje szanownym naszym komitentom  rękojm ię, że wszelkie 
zlecenia z najw iększą akuratnością i szybkością wykonamy.

W  końcu zwracamy uwagę Szanownćj Publiczności na  obecną nader 
korzystną lconstelacyę giełdow ą, za pomocą którćj przy odpowie- 
dnióm postępowaniu do w ielokrotnego pomnożę ia  kapitałów  w krótkim  czasie dopro­
wadzić można, i oświadczamy naszą gotowość do udzielania na każde żądanie sum ien­
nych i szybkich informacyj w języku  polskim.

S. Deiches i Spółka
Schottenring, 18,

naprzeciwko giełdy.3501(7-?)

JOOOCC j o o o o d z z w :

KANTOR WYMIANY

(Wiener Commissions-Bank) 

Schottenring KTr. 1S,
wypuszcza

KWITY UDZIAŁOWE
na poniżćj wymienione grupy losów, a  zestawienia ich ju ż  dla tego należą do najkorzy 
slniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane 

i prócz tego m a dochód z procentów

30 franków w złocie i 10 złr. w banknotach.
G r u p a  -A .,  (rocznie 16 ciągnień).

Miesięczne raty  po 10 złr. — Po złożeniu ostatnićj ra ty  każdy uczestnik odbiera nastę­
pujące 4 losy:

1) 5»/0 los państwowy z 1860 r. 4 0 0  złr. — Główna w ygrana 3 0 0 . 0 0 0  z odkupną 
za wyciągniętą seryę 4 0 0  złr.

1 3°/o ces. turecki 4 0 0  frankowy los państwowy. — Główna wygrana 0 0 0 . 0 0 0 ,
3 0 0 . 0 0 0  franków w złocie.

1) Książęco brnnszwieki los na  20 tal. — Główna w ygrana 8 0 . 0 0 0  talarów  bez 
potrącenia.

1) Insbrucki los (tyrolski). — Główna w ygrana 3 0 . 0 0 0  złr. a.
G r u p a  B .  (rocznie 13 ciągnień).

Miesięczne ra ty  6 złr. — Po złożeniu ostatnićj ra ty  otrzym uje każdy biorący udział na ­
stępująco 3 losy.

1) 3°/o los turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna w ygrana 8 0 0  0 0 0 ,
3 0 0 . 0 0 0  frank, w złocie.

1) Książęco brunszwicki 20-talarowy lo s .— Główna w ygrana 8 0 . 0 0 0  tal. bez potrąć. 
1) Los Sasko-M einingen. — Główna w ygrana fl. 4 5 . 0 0 0 ,  4 3 . 0 0 0  zł. połud niem.

5 5 ełxxxAe j s c o w e  p o l o c o n l a  będą szybko i także za pobraniem  
wypełniane. — W ykazy wygranych po każdem  ciągnieniu rozsyła się darmo. 3381(1-16)

„KRAJU"
przy ulioy MAltołal sltlej pod 1. 435,

zaopatrzona w czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszę i ręczne, w najlepsze farby
i wszelkie gatunki papieru,

przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty, J. t.:

drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych,
okólników kupieckich, itd. itd.

D C  po najumiarkowańszych cenach.
Zarząd drukami zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym,

jako też i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumienniej.

Zamówienia przyjmuje zarządca drukarni 
STANISŁAW GRALICHOWSKI.

W  drukami „Kraju* pod zarządem St. Grali chowakiago.


